
Nr. 258. Sobota, 8 Listopada 1919. Bok 109.

GAZETA LWOWSKA
MdaI«Mi* o godzinie 3 po połndni* s łTyjatidara uieńtie! I ds

pojedyńoiy kosztuj* w miej sen i  na prowineyi 5 0  l l f t l .
A dm inistracyi n i. Podw ale 8 . — Bkspedyoya miejscowi 

jT^eokieno /«  Uza™laokiego 12. Pojedyncze nnmera do nabycia w Bkspedyeyi, nł. 
*®*»aików t w  “ g a r n ie  P rasow ej, C horąźcsjsna 7, w trafikach l Macach 

BeklmT 7  iy  la k o w a ć .
T,i .  a^y® otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690 
T#Won Redakoyi Nr. 510.

“ lelseowa:
Telefon idm inistracyi 73.

ai«2 Jro0IBi‘
108 -  K 
6 4 - -  „ 
27 -  „

Za a ’ * — ■
8»taurę 2 K. miesipoani*.

Prennm erata z  przesyłką;
rocznie . . . . . . .  120-—
półrocznie . . . , . . 60’—
ew ierćrocznie.....................80’—-
miesięcznie . . . .  10 -

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
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IGNACEGO PADEREWSKIFGO, 
Prezydenta Ministrów,
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Naczelnik Państwa:
Jósef Piłsudski w. r.

Prezydent Ministrów:
Ignacy Paderewski w. r.

D° Pana

po °SKARA SOBAŃSKIEGO,
6 retarza Stanu Ministerstwa aprowi- 

zacyi,
w Warszawie, 

luje p & ur* ^  Ministra aprowizacyi powo- 
te«Q ana Stanisława Śliwińskiego. Wobec 
8t e J Walniani Papa a kierownictwa Mini- 

r8twa »prowizacyi.
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Józef Piłsudski w. r.

Prezydent Ministrów:
Ignacy Paderewski w. r.
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Do Pana
STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO, 

w Warszawie. 
Miannję Pana Ministrem aprowizacji. 

Naczelnik Państwa:
Jósef Piłsudski w. r. 

Prezydent Ministrów:
Ignacy Paderewski w. r.

Z frontów .
K om unikat 

W arszaw skiego  sz tab u  g e ie ra lu o g e
z dnia 6  listopada 1919.

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Między Dysną a Połockiem wojska nasze 
oczyściły południowy bizog Dżwiny z tych 
oddziałów bolszewickich, którym ndało się 
poprzednio przejść w walkach przez Dźwinę. 
W rejonie Kamienia i Biełoje na północny 
zachód od Lepla trwają w dalszym ciągu po­
myślne dla nas walki.

Na odcinkn poleskim ożywiona działal­
ność wywiadowcza.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.
Zastępca szefa sztabu gener.: 

pułk. Haller.

ta uroczystość zespoli nas duchowo i pod­
niesie do dalszych wysiłków w trudaeh i 
znoju, niechaj stanie się zawiązkiem zgody, 
i jedności; niech odpadną z nas naleciało­
ści i piywaty, a sprawa ojczysta i praca 
dla Niej niech święci tryumfy!

Pod tern hasłem zwracamy się do 
wszystkich kolojoweów - Polaków z wezwa­
niem do gremialnego wzięcia udziału w tej 
uroczystości.
Polski Związek koleiowców. Związek Zam do- 
owy Pracowników kol. Rzecz. Polskiej. Ko­

mitet Narodowy Kolejowcow Polaków.

Do Polskich pracowników kolejow ych.
Otrzymujemy następującą odezwę: Dnia 

9 listopada b. r. obchodzi pohki świat ko­
lejowy święto zjednoczenia w prasy na ni­
wie polskich kolei.

Dzień ten jest współ nem świętem 
wszystkich dzielnic Polski, bierze w niem 
udział całe społeczeństwo polskie, Niechaj

Sejm walny.
Posiedzenie Sejmu. Początek o godz. 

4 80 po poł. Marszałek oznajmia, że otrzy­
mał list od Prezydenta Ministrów, donoszą­
cy o zamianowaniu p. Stanisława Śliwińskie­
go Ministrem aprowizacyi w miejsce dotych­
czasowego kierownika tegoż Ministerstwa p. 
Sobańskiego.

Dalej oznajmia Marszałek o złożeniu 
mandatów Drze* posłów Jana Dąbrowskiego 
z okręgu XII i Wolfa z okręgu XIII. Po od­
czytaniu interpelacyj przystąpiono do dalszej 
rozprawy aprowizacyjnej.

P. K o w a l c z u k  odpiera zarznt jakoby 
winę niedostarczenia kontyngentu zboża po­
nosili rolnicy i zrzuca tę winę na Btąd, ee 
sy bowiem wyznaczone przez Rząd nie po­
krywały nawet połowy kosztów produkcyi a 
ponadto Rząd ni6 dostarczył rolnikom arty­
kułów pierwszej potrzeby i materyałów. po 
trzebnych do produkcyi. Ekspedycye karne 
nie rozstrzygną, sprawy. Mówca krytykuie 
projekt rządowy i w imieniu swojego klubu 
oświadeza się za projektem większości komi­
s ji  aprowizacyjnej t. j. za kontyngentem 
i pozostawieniem prawa wolnogo handlu zbo­
żem, nieobjętym przez kentyngent.

Poseł ks, L u t o s ł a w s k i  stwierdza 
przedewszystkiem, że w alanie wszelkich bra­
ków na nieudolność Bządu jest zbyt upro­
szczonym sposobem krytyki. Trudność roz­
wiązania sprawy polega na tern, że nie ma 
dobrej statystyki na której możaaby polegać. 
Prsedewszystkiem należy sprowadzić zboże 
z zagranicy i ażeby wyleczyć naszą aprowi- 
zacyę, trzeba oż?wió przedsiębiorczość pry­
watną w dziedzinie rolnictwa i przemysłu.

Mówca wskazuje na rozmaite braki 
podnosząc przedews*ystkiem złe fuukcyono- 
wanie aparstu kontrolnego. Posłowie w za­
borze pruskim stwierdzili, ii w tej dzielnicy 
przeprowadzenie unormowanego pożycia jest 
możliwe, ale nie uwzględnili, że u nas jest 
nie dwa lecz piętnaście procent żydów, że 
więc będziemy mieli nie cztery ila  trzydzie­
ści proeent paskarr.y. Dlatego też unormo­
wanie iest u nas niewykonalne. Metoda nor­
mująca życie ekonomiczno musi być przysto­
sowana do etycznego poziomu danego spo­
łeczeństwa, Ponadto u nas aparat państwo­
wy jest niezdolny nie tylko do przeprowa­
dzenia sekwestru ale także do przeprowa­
dzenia wyżywienia całyj ludności zaseWo- 
strowan6m zbożem. Mówca wskazuje jakie 
niebezpieczeństwo towarzyszy wolnemu han­
dlowi, mianowicie spekulowanie na zwyżkę 
cen przy wywozie zagranicę.

(Posiedzenie trwa dalej).

Majątki polskh w sekwestrze
austriackim .

Komisya dla uregulowania spraw ma­
jątkowych obywateli polskich w Wiedniu, na 
której czel6 stoi wiedeński pełnomocnik głó­
wnego Urzędu likwidacyjnego p. Juliusz 
Twardowski a w skład której wchodzą Char­
ge d’afaires w Wiedniu dr. Marcin Szarota, 
b. minister Witołd Korjtewski, sędzia Sądu

m

gwałtowniejszych watażków, wytworzyła się 
pewnego rodzaju opozycya, polegająca na 
tern, że watażkowie hajdamaccy porzucili do­
browolnie szeregi rizunów i przechodzili na 
służbę prywatna do milicyi dworskiei różnych 
magnatów, gdzie walcząc w szeregach mili­
cyi przeciwko hajdamakom, dosługiwali się 
stopni wojskowych, fortunki, nieraz poważ­
nej, a niekiedy i tytułu szlachectwa.

Jednym z takich zasłużonych niszszy- 
cieli opryszków był pułkownik JMe Młode- 
ckich w Koszowacie Szelest, człowiek state­
czny, już do końea szóstego krzyżyka zbliża­
jący się, który pod Koszowatą dzierżył od 
dziedziców wioszczynę prawem dożywotnim, 
skoligacił się ze szlachtą, bo i sam ze szla­
chcianką ożeuił się i córkę za szlachcica Do­
browolskiego do Kozina wydtł,

Gdy córka i zięć napierali się gwałtem 
do Kaniowa, aby na Dwór Króla popatrzeć i 
widzieć bodaj zdaleka wspaniałość flotyli 
Garowej, o której cuda rozpowiadano, stary 
Szelest długo się opierał, aż wreszcie i sam 
zdecydował się z nimi jechać.

Ponieważ de Kaniowa najechało dużo 
rozmaitych kupców z towarami, których tu 
nigdy nie widziano—dla panów dworskich— 
zięć i córka skorzystali z tego, aby też i dla 
ozdoby swego domu coś kupić.

Ledwie z t;udem znaleźli s t a n c j ę  w 
zajeżdzie żydowskim, gdzie aię ulokować ja­
ko-tako mogli.

Poszli wszystko troje na górę — Ka­
niów był w jarze nad rzeczką wypływającą 
z krynicy Spas — i długe dziwowali się, 
szczególnie owej wieży na górze Zatokowej,

nie mogąc się domyślić po co by taką wy- 
seką budowano.

Dzień cały zeszedł na oglądaniu i ku­
powaniu różnych towarów, na patrzeniu zda­
leka na strojnych panów i pań. którzy się 
ciągle kręcili koło pałacu króla, Stary Szelest 
patrzał także, dziwował się, ala był jakiś 
pochmurny, j«kby myślał o czemś zawsze 
jfdnem. Wreszcie powiada:

— Bóbaie wy tu sprawunki moje dzieci, 
a ja  skoczę o milkę stąd odwiedzę znajo­
mego, a stamtąd jeszcze o dwie mile doje­
chać muszę.

Dokąd jedzie nie powiedział.
— A kiedyż ojeiee wróci? — spytali 

zięś i córka.
Sz.łest zamyślił się chwilkę.
— Dzisiaj już trudno, bo to dobre 

trzy mile — nasze — dodrl a z powrotem 
sześć. Może zanocuję — obaezę jak się to 
ułoży,

Najął furmankę żydowską — do Za- 
rubiniec. Zięć i córka nie mogli się domy­
ślić coby za interes mógł mieć w Zaru- 
bińeach.

W drodze dopiero żyda spytał:
— A znazz ty drogę do futoru Mo- 

rozowego.
— Co? Do futoru? Tam każde dzieeke 

trafi — to tam, gdzie ten lekarz znakomity 
mieszka, Wernyhora go nazywają.

— Tak jest.
Zdaleka ujrzał futor i dworek Werny- 

hory śród bujnego *tadu wiśniowego scho­
wany. Dworek obszerny — miarkował Sze­
lest — mełe mieć ze trzy izby, a może i 
więcej, przy nim zabudowania poważne,

opodal pasieka ogrodzona, a śród niej ster­
czy kilka dębów rozłożystych,

Przed bramą kazał się furmance za­
trzymać i czekać, a sf.m do dworku poszedł 
Na dziadzińcu nikego nie było. Kręciły się 
tylko kury, gęgały gęsi, przechadzał się 
nadęty indyk, prezentują* swoje bogate ko­
rale, rozszerzał barwny ogon i bełkotał za­
dowolony ze siebie. Pies przybiegł, szcze­
knął parę razy — i przestał.

W«rnyhora siedział przy stole i czy­
tał „Kazania sejmowe” P. Skargi. Wyjrzał 
przez okno i ujrzał zbliżającego się do 
dworku obcego człowieka, o wyniosłej po­
stawie, w granatowym żupanie, podpal -nym 
paskiem rzemiennym, na którym szabla wi­
siała. Na głowie czapka barania z ezerwo- 
nem denkiem, twarz smagła, opalone, duże 
wąsy siwe zakrywały mu usta zupełnie.

W>irnyhora wyszedł i na ganku sta­
nął, czekając zbliżenia się nieznajomego.

Szelest przed samym gankiem stapki 
uchylił i zwyczajem ludowym powitał stoją­
cego Wernyhorę słowami :

— Cbrystes woskres. Były to jeszcze 
tygodnie świąteczne.

— Wo istynu woskres — posłyszał w 
odpowiedzi.

Spojrzeli sobie w oezy.
— Ozy pana Wernyhorę mam przy­

jemność widzieć 1

(Oiąg dalszy nastąpi).



Najwyższego Binder i pos, Loewenstein usta­
liła w porozumieniu z rządem austryaekim 
projekt urnowy międzypaństwowej, zapewnia­
jący obywatelom polskim zwolnienie z pod 
zajęcia i swobodny wywóz ich majątków z 
Austryi do Polski-

Projekt przedłożono natychmiast Rzą­
dowi Polskiemu do zatwierdzenia, którego w 
najbliższych dniach należy oczekiwać.

Jest ;edy nadzieja, że będzie można już 
obecnie p. sd wejściem w żyeia traktatu po­
kojowego uzyskać zwolnienie majątków oby- 
watrli polskich z pod zarządzonej sekwestra- 
cyi rzez rząd austryacki.

Z C ieszyńsk iego .
Rada narodowa Księstwa Cieszyńskiego 

uchwaliła na ostatniem posiedzeniu zwrócić 
się do komisji międzysojuszniczej w Cieszy­
nie, by wywarła nacisk na Czechów o na­
tychmiastową restytucyę rozwiązanych 5 rad 
gminnych i o przywrócenie linii demarka- 
cyjnej, wypuszczenie wszystkich aresztowa­
nych za przewinienia polityczne oraz zaprze­
stanie szykan i represyi.

W razie niewypełnienia przez Czechów 
tych żądań, Rada cieszyńska zwróci się do 
Rządu Polskiego o zażądanie dwołani* z Cie­
szyna reprezentantów rządu czeskiego przy 
komisji międzysojuszniczej Raezkowsky’ego, 
Matusza i Barona.

Niem cy przeciw  b olszew izm ow i.
Rząd Rzeszy niemieckiej tudzież rząd 

pruski wydały proklamacyę, w której wystę­
pują przeciw nieudełym próbom wywołania 
w państwie strajk# generalnego oświadcza­
jąc, że Niemcy pragną pokoju, ładu i po­
rządku.

Cały naród niemiecki staw. ć będzie 
opór tym elementom, które chcą sprowadzić 
nieszczęście na państwo. Rząd odpowiedzial­
ny jest za życie i zdrowie 60 milionów 
Niemców i dlatego bronić będzie narodu nie 
mieckiego z natężeniem wszystkich sił.

Na konferencji niemieckiego Związku 
narodowego robotniczego omawiano wczoraj 
sprawę proklamowania strajku generalnego. 
W głosowaniu wniosek przeprowadzenia straj­
ku generalnego odrzucono.

Obrady najwyższej Rady 
koalicyjnej.

O wschodnie granice Polski.'
Najwyższa Raia  międzysojusznicza ze­

brała się we środę przed południem we 
francuskim urzędzie spraw zsgranicznych na 
Quai d’Orsai przed przewodnictwem Pichona 
na oł rady. Rada zastanawiała się nad usta­
leniem programu rozwiązania rozmaitych 
zagadnień. Rada zajmowała się między inne- 
mi sprawą zawarcia pokoju z Turcyą, Bpra- 
wą Rossyi, sprawą pokoju z Węgrami, ure­
gulowaniem kwestyi adryatyckiej, sprawą 
podpisania traktatu w St. Germain przez 
państwo jugosłowiańskie tudzież przez Ru- 
munię, a wreszcie sprawę ustalenia wscho - .
dnich granic Polski, sprawą rozstrzygania

Sytuacya Niemiec.

Biuro Wolffa donosi: Kanclerz Bauer 
po powrocie z podróży insspekcyjnej wygło­
sił w poniedziałek w ścisłem kole mowę, 
w której między innemi powiedział: Niem­
cy zostali wprawdzie gospodarczo zniszczeni, 
jednakże produkcya z każSym dniem się 
wzmaga i ochota do pracy rośnie, a prze­
mysł niemiecki zasypany jest zamówieniami. 
Niestety możność pracy utrudniona jest 
■ rutkiem braku węgla i trudności komuni­
kacyjnych. Ogólne położenie Niemiec pod 
względem gospodarczym i widoki dla rozwo­
ju przemysłu i rolnictwa są niezłe.

Go si§ dzieje w Rossyi.

losów Galicyi wschodniej, a nadto specyal-
nymi traktatami, które mają być zawarte 
między Grecyą a państwem jugosławbńskiem. 
W końcu najwyższa Rada zastanawiała się 
nad warunkami układu dotyczącego ochrony 
mniejszości narodowych w Rumunii. Wszyst­
kie te kwestye będą jeszeze przedmiotem 
dalszych rokowań.

Z frontu północnego donoszą: Bolsze­
wicy skoncentrowali na jeziorze Onegskim 
dość znaczne siły w postaci eskadry małych 
okrętów^ Przy pomocy tej flotylli usiłowali 
oni zająć Poniewież, zostali jednak odparci 
z wielkiemu stratami. Próbowali też zdobyć 
Stychów, co się im nie udało. Wojska bol­
szewickie posunęły się w kierunku Onegi i 
zajęły Kiagłowsk, Kleszczów i Turkowo.

Angielskie ministerstwo wojskowe o- 
tjzymąlo telegram o walkach, jakie się wy­
wiązały na całym froncie od Carycyna do 
Kijowa. Armia kaukaska pod komendą gen. 
Wrangla posunęła się o 80 kim, od Cary­
cyna, armia dońska posunęła się o 2 0 0  kim, 
i zajęła ważny węzeł kolejowy Pogorii oraz 
zdobyła dwa pociągi pancerne, armia ocho­
tnicza zajęła miejscowość Jeletto, położone 
o 370 kim. na południowy wschód od Mo­
skwy. Denikin zniewolony do cofnięcia się 
na południe od Orła, posuwa się naprzód. 
Walki w toku.

J. DREXLER.

Topograficzny rozwój Lw ow a.
I I .  Epoka ruska (od r . 981 do r .  1350).

Droga, przebiegając przez osadę, przy­
nosi jej wprawdzie w darze błogosławieństwa 
kultury i handlu, ale przygotowuje też 
równocześnie groźbę rozboju i wojny. Dla 
wyzyskania jednycb, a obrony przed drugie- 
mi okazywało się pożytecznem gromadzenie 
poszczególnych chat w skupione osiedla i 
otaczanie go wspólnem ogrodzeniem obron- 
nem. czyli innemi słowy, tworzenie grodu, 
twierdzy.

Tego, odnośnie do Lwowa, dokonać 
miał książę Daniel w połowie wieku XIII.

Ówczesna osada leżała na północ od 
koryta Pełtwi i obejmując z obu stron ulicę 
Żółkiewską, sięgała do stóp góry Wysokiego 
Zamku. Na długość rozciągało się miasto.
0 ile dziś sądzić można, ćo najwięcej, od 
l;nii kościoła Nsjśw. Panny Maryi Śnieżnej
1 ul. Tandetnej po ulicę Misjonarską. Ten 
obszar był dla obrony otoczony wałem 
z ziemi usypanym i palisadą z pali,

Na polance pod kopcem Unii Lubel­
skiej lub może raczej na poniższej płaszczy­
źnie spacerowej, kcło miejsca, gdzie dom 
ogrodnika, wznosił się zamek księcia, dre­
wniany, r> wnież palisadą uzbrojony. Z zam­
ku tego Łie dochował się. siad żaden.

Z zarysu miasta pozostał po dziś dzień
tak swany Stary Rynek i wir uliczek w dziel­
nicy Żółkiewskiej. W fermach, otrzymanych 
z biegiem wieków, zachowały się następujące 
cerkwie, do czasu unii w r. 1700, orywi­
talne : św. Mikołaja (nadworna), św, Onu­
frego (obecnie 00. Bazylianów) i św. Piąt­
nic. Zniszczały raś: cerkiew św. Teodora,

św. Jana Ewangielisty, św. Michała, Zmar­
twychwstania i N. P, Maryi,

Z kaiol ckich kościołów, które istniały 
w XIII. wieku, przetrwały dotąd po licznych 
przebudowach i różnych odnowieniach: ko­
ściółek św. Jana obok Starego Rynku i po­
łożony przy samej palisadzie reskiego grodu 
kcśdół N. P. Maryi Śnieżnej. Ten służył 
duchownym potrzebom kolonistów niemie­
ckich.

Nadto były dwa kościółki ormiańskie, 
św. Jakó!oa i św. Anny. Pierwszy, być może, 
zachował się w obrębie zabudowań sądu 
garnizonowego przy ulicy Zimarstynowskiej, 
drugi, od dawna zburzony, stał niegdyś na 
rogu ul, Żółkiewskiej i Tatarskiej, po prawej 
stronie, idąc od miasta. Wśród ghetta wzno­
siła się dość obszerna bóżnica,

Gród ruski, jak widzimy, był, jak na 
stosunki wczesnego średniowiecza, osadą 
wcale sporą. Wydaje się więc rzeczą mało 
prawdopodobną, żeby się mógł był tak buj­
nie rozbudować w ciągu niespełna jednego 
stulecia 1250—1350, w czasach bardzo wo­
jennych, Szczególniej siś  znaczna liczba 
c-rkwi i kościołów przemawia przeciw tak 
późnej dacie założenia miasta. Fundowanie 
bowiem domów Beżych nie postępuje tak 
szybko, jak wznoszenie budynków świeckich. 
Zatem biiższem prawdy będzie przypuszcze­
nie, że skupiona osada obronna istniała już 
dawniej, przed Danielem, a za jego czasów 
przeżyła lata znacznego rozwoju, zyskał* 
wiele domów i cerkwi i wzmocnienia forty- 
fikacyj i bram.

Podobnie jak zamek księcia, tak i domy 
i cerkwie były drewniane. W skutek częstych 
pożarów, ognia wojennego, wywoływanego 
przedewszystkicm napadami tatarskiemi i 
walk dynastycznych, popadło miasto w zu­
pełną ruinę, tak, że nowy pan tych ziem, 
Kazimierz Wielki, zamiast odbudowywać z 
popieliska istniejące miasto, wolał je posta-

Komunikat bolszewicki o położeniu pod 
Petersburgiem mówi: Pościg za nieprzyja­
cielem trwa dalej, wojska czerwone znajduią 
się o 20 wiorst na zachód od Patezyny, 
Odwrót nieprzyjaciela przez dolinę Jamburga 
jest utrudniony z powodu niepogody. Liczne 
niedobitki nieprzyjacielskie wpadają w nasze 
ręce.

Pisma paryskie ogłaszają wiadomość 
iskrową z Helsingforsu następującej treści : 
Świetne ataki wojskowe pod Petersburgiem 
mus:ały zostać wstrzymane z powodu braku 
środków żywności. Bolszewicy otrzymali 
znaczne posiłki ze strony frontu Archangiel- 
skiego. Według zeznań jeńców, czerwoni 
żołnierze otrzymują dziennie po półtora funta 
chleba i po 20 gramów cukru, Wojska anti- 
bolssewickie biorą tak znaczne ilości jeńców, 
że nie mają ich czem żywić. Pod Gatezyną 
wzięto do niewoli 1 2 .0 0 0  szeregowców i 
oficerów bolszewickich. 4000 z nich zgłosiło 
się natychmiast do armii Judenicza, a resztą 
pracuje przy umacnianiu frontu Judenicza.

Rząd fiński zakomunikował Judeaiczo- 
wi, że Finiandys nie jest w możności udzie­
lić mn pomocy wojskowej przeciw bolsze­
wikom.

Dyrekcya odbudowy kraju.
Sejmowa komisya odbudowy kraju u- 

chwaliła przedłożyć Sejmowi projekt ustawy 
o darowaniu ksr nałożonych w myśl srty- 
kułu 627 kodeksu kornego na tych poszko­
dowanych przez wojnę., którzy samowolnie 
zab :sli z lasów państwowych drzewo na od- 
buóowę.

Projekt ustawy opracowuje ks. S t a r -  
k i e w i c s  w porozumieniu z Ministerstwem 
sprawiedliwości i rolnictwa. Komisya uchwa­
liła przedłożyć Sejmowi rezolucję wzywają­
cą Rząd, aby polecił generalnemu komisa­
rzowi ziem wschodnich udzielenie poszkodo­
wanym przez wojnę mieszkańcom kresów po­
mocy na odbudowę. Minister robót publicz 
nych i delegaci tegoż Ministerstwa zdawali 
sprawę z postępu odbudowy i o trudnościach, 
jak*e Ministerstwo ma do zwalczenia — 
przy uruchomieniu cegielń i eksploatacyi 
drzewostanów. Delegaci i Ministerstwo ro­
bót publicznych poruszyli myśl, ażeby całą 
eksploatację oddać temuż Ministerstwu, co 
jednak będzie trudne do urzeczywistnienia. 
W Kongresówce ustalono 5 dyrekcyj odbu­
dowy, zaś w Małopolsce sekcyę odbudowy 
we L w o w i e  i dwa inspektoraty w Krako­
wie i Stanisławowie.

wić na nowem, lepiej obranem miejscu i 
uczynił to w r. 1350,

III. Gród K azim ierzow y od założenia 
(w r .  1350) do zburzenia m urów  

(w. r. 1820).
Kazimierz Wielki założył nowe nilasr..: 

w bezpośredniem sąsiedztwie dawn-u , w 
ten sposób, ie rów fortyfikacyjn?, oka.a y 
tamtą osadę od południa, wszedł w s*ład 
północnych budowli obronnych Lwowa Ka- 
zimierzowego.

Zakuł on osadę szybko wzniesioną w 
pancerz podwójnych, potężnej grubości mu­
rów, j których wewnętrzny ciąg biegł ulica­
mi: Podwale, Sobieskiego, Hetmańską i 
Skarbkowską. Drugi mur, fosa i wał zabie­
rały całą przestrzeń aż po przeciwległe bu- 
dunki w ulicy Czarnieckiego, na placu Ber­
nardyńskim, Halickim, Maryackim, w ul. 
Legionów, placu Gołuchowskieh i Strzelec­
kim. Na murach stroszyło się siedmnaśeie 
wysokich baszt i dwie podwójne bramy: Ha­
licka i Krakowska u wylotH równoimiennyeh 
ulic Dookoła tego dwoistego pierścienia ka­
miennego biegła fosa wodą z Pełtwi i innych 
strumieni wypełniona. Przez fosę zwodziła 
załoga cztery mosty: dwa większe przy b ra­
mach, dwa mniejsze: przy furcie Jezuickiej
i Bosackiej (koło 00 . Jezuitów i z ulicy
Ruskiej).

W środku twierdzy przy głównej arte- 
ryi ruchu między obydwu bramami, kwa­
dratowy Rynek. Równolegle do ścian Ryn­
ku biegły po dwie pary ulic, z których ze­
wnętrzne leżały już pod murami miasta i 
były tylko z iednej strony obudowane. Ulice 
lwowskie były na ogół dość wąskie. Domy 
przy nich, wskutek ciasnoty średniowieczne­
go grodu, dość wysokie, aie stanowiły twardo 
wyciągniętej linii prostej, ale odchylały się 

! małemi odstępami i skrzywieniami w po- 
j wierzchni fasad, co łącznie ze syadzistemi

K R O N I K A .
JL

Lwóto, 7 listopada 1919

Kalendarz.
S o b o t a ,  8  listopada.
Rzym. kat,: Seweryna,
Gr. kar.: Dymytrya w. m. 
Słowiański: Sędziwoja.
Wschód słońc* o godziuie 7 minut 

zachód słońca o godzinie 4 minut 29.
Temperatura o godzinie 12 w P°,,r 

dnie -}- 6  stopni.

— Wielkie święto kolejowe.
w pierwszych dniach listopada przyp*!; 
pierwsza rocznica objęcia przez Rząd p°* jJ 
wszystkich sieci kolejowych na obs*®1*^- 
ziem odzyskanych.

Radosny to dzień nietylko dla wsjjf 
stkieh pracowników kolejowych, ale też 
całego naszego społeczeństwa, boć koleje < 
to chyba jedna z najważniejszych art^ 1 
życia społecznego,

Rocznica ta tedy — na któią w ^  
roku wyznaczono niedzielę 9 listopad®  ̂
będzie tak w tym roku, ja t  i na przy®**?., 
w i e l k i e m  d o r o e z n e m  ś w i ę t e m  ko*. 
j o w e m , obchodzonem uroczyście prze* c* 
Poiskę. f

We Lwowie pracuje usilnie specy*1̂  
komitet nad uświetnieniem tej wielkiej ® 
czystości. W program ob-rhodu w chodź:'^  
czyste nabożeństwo w kościele św. E!żi"J.J
0 godz. 9 rano, dalej o godz. 10 30 V° L. 
z pl. Bilczewskiego, przez ul, Gródecką. \  
gmuntowską. Z dyrekcyi kolej przemów’®̂ , 
wiceprezesa inż, Nosowicza, Dalej ul. ^  
ekiewicza, Marszałkowską, Trzeciego 
Jagiellońską i Legionów — pod ,V°i0*u 
Mickiewicza. Tu przemówienia dr. Swig°s
1 p. Langa, poczem rozwiązanie po chodu  }

Po południu o godz. 4 w sali S®
H. (ul. Kętrzyńskiego 74) Akademia. Pf* . 
mówienie prezesa dyrekcyi inż, Barwi®*’ 
chór Tow. „Echo*1; odczyt isi. Kozłowską 
go ; gra na skrzypcach p. Mojseowicza V .l  
akompaniamencie kap. Rogozińskiego; óp10 
solowy „Pieśni" p. Josztówna przy akoJ#P' 
p. Frankowskiej.

O godz. 7 wieczorem w teatrze.. 
mówienie inż. Swirskiego i tragedya ZaroU* 
skiego „Sułkowski". v

— Ministerstwo kolei żelaznych 
gaąc podnieść poziom umysłowy szersif 
warstw praeewników kolejowych, wzywa ws*ł 
atkieb, chętnych do pisania, względnie ** 
maczenia podręczników popularnych w , 
dziaie techniki, do zgłoszenia się w M’11 
sterstwie kolei, z podaniem projektów Pr •
cy; po wyrażeniu zgody na tworzenie d*B j 
pracy, oraz po ocenie pierwszego 8, .̂uS« 
tejże przez specjalną komisję, M. K*/, 
udzieli autorom swego poparcia, przez op* 
cenie pewnej kwoty od arkusza druku, 01

podporami i szkarpami kamiennemu nada 3̂ 
ło miastu wiele malowuiczości, k t ó r ą , ,  
dziś dnia można podziwiać w ulicy Oru®1®̂  
skiei, Boimów i Skarbkowskiej. Dostatec*5j, 
szerokie były tylko ulica Krakowska i 
licka, jedyna droga, po której toczył 
ożywiony ruch kołowy. Reszta ulic słu*y 
niemal wyłącznie do przechodu. Wozy * 
jeidiały tam tylko dla potrzeb miejscowy® J 
To też trafiały się tam zwężenia do cztej-0 s 
metrów np. w ul. Kilińskiego i Serbs*1 jj 
Pierwszą gardziel rozszerzono dopiero pr® 
trzydziestu lały, drugą przed dziesięcioma®, 

Na placu w Rynku, stanął gotyck1, 
wieilki ratusz. Obok niego wyrosło 
wkrótce dwanaście kamieniczek. R°£l|L  
przytknął do Rynku plac Kapitulny ze w*P 
niałą, rozległą katedrą gotycką w pośrod® 1 
otoczoną cmentarzem. .g.

Prócz tego miasto pełne było kos® 
łów. Stara katedra ormisńsk* znakomici®.®., 
dotąd dochowała. Kościół dominikański U.1  ̂
wotnie; gotycki został w połowie 
wieku przebudowany na okazałą budo*. 
barokową. Kościół i szpital św. Ducb® L 
placu tejże nazwy) i kościół 0 0 . 
nów przy ui. Rutowskiego znikły bez śl»®.„ 

Kamienice świeckie były zrazu k0l?{L 
naeyą konstrakcyj drewnianych i muru- &  
ehło jednak kamień i cegła poczęły T̂ u  
wać materyał palny. I szybko przyr®0* 
bogate, piękne domy mieszczańskie * P°/4, 
cieniami, a uwieńczone attyką. Bramy 1 - 
sady były zdobione cennemi dziś rzeźb®0®!.

Król wzniósł dla siebie dwa *ain.  ̂
jeden wysoki na szczycie góry zamkoW®l» 
wieżą i basztami, obronny, okolony 
murem i dragi Niski Zamek w obrębie °®jy 
rów na placu Oastrum, Obydwa nie ®do* 
się oprzeć zniszeeniu. , j ,

I  powatało cudne miasto o bogatej eK  
wecie urozmaiconej lasem wież kościelhJjj 
i baszt, zębatemi szczytami domów b°*y.fl, 
i bram miasta, gród, który się stał P°ł



i* 6 swawolenia drukowania w na- 
Wainie ’j, ; »aca , i es(* drukowaną z upo- 
autor J)g,-j7- a S£0:J9 M, K. Ż Prócz tego 
zysków „ uPĉ ^żaioo.y do ‘-trzymywania

i

*v sprze«axy * y-iawsuctwa.

statów b o f  ̂ 0un\ esJen la  wy d&jnoścl w ar 
Niszczony eh | rseds;§'ffI6i«to odbudowę
wskiei kRf)„ c‘;^ "  w Dyreknyi Warsza- 
W i l f t S T * .  Ś tó s ła w o -
i *»opafrznnA e ‘̂ ^ zut‘' !n  ono vrząds‘*nia 
bory w" miar W ra fe y w matery&ly i przy- 

Za t . * ^ ^ o ś c i  pochodzenia krajo- 
trudne. n » h ?  "“iteryzłńw zr\ granicą były 
strJi, z H , 1 w'’;Zai& S1§ je nejłatwiej w Au- 
Pea«acyju, X  zawŁita została um o^a kem- 
n? *n>iane' c^ I0w '̂:i’'0nr' organizację pracy 
'łjednost»ińi ” Pecyalna komieya prsenie nad 
> ° ^ o K 1Ueia ^ d o w  i premij. 'Z  po 
)°We niR yiUe£° ZIłisscxeni2, warstaty kole 
Bieczevoh ^ mo8ty dokonać wszystkich 
8łóWnYCh \™ aaPraw — 34-2 parowosowyeh 
Wagonów’no u "Spełniających i 777 napraw 
^tusiato Ty powych, Uzupełniać je będzie 
Prywatnych !Uls^ rf " f0 przy pomocy fabryk 
Lilpop p „ ' . “ lelej).iewskieso w Sanoku. 
ewent«aln,aU t-1 kuom nsiein  w Warszawie, 
*a Poóma “Ul' !sa w Poznsniu, a częściowo 
» Piie< Wctw eu Dyrekeyi Poznańskiej

Nowaki^®aP|iea O riąt". Ogród Politechniki 
Wą ZifimSt iS' 2 ii; nai relikwią nurodo- 
ciała v, t T  ■ ra ukryła w swem łonie 
w obroni ° oc’atiyeb bohaterów poległych 
S ^ a i a J  ^ IaSt& W ełi:Viii> «dy watka roz- 
Ptze^iezian w lm*śMe, sue dozwoliła aa 
scem di, t lc^ aa cmentarz — jest miej- 
*®i«ten> i L* 0wiŻŁV,a i -w ogóle dla Polaka 
Llatdyn ^ l*Ł? dziś do całego narodu.
St&wfca ? ry " 0"*ia mysi uwien 

? warto^ , 19: ! 1 kaylicą-pomnikiem,
ko P»mia>kf k }czi10H W  aiety*‘Situki » v  ob^oay Lrcosa, ale i dziełem

u*atdKo ’ i ■' Gz
skrawka zi P['Wy<J?I' a mjś t uwieńczenia tego

L * 't,o4ci i i ;
«

^godaem zwiedzenia. 
d°wy o i i t ?  ułożeni a programu skeyi bu- 
łuszu h 3i  ̂ 0illfgdaj poaieose&ie w Ba- 
Sz». Ńasi- ? lz"woduictw.-ia piof. dr. Jura- 
Zor«ain7.^P ‘0 £0% zeuje się ar.u komitetów, 
buaow„ y aiiycJl w tel myśli t. j, Komitet 
lBgjtvcJ  “ fel>bcy Orląt i Komitet matek po- 
^ora.jU 0 cncdw Lwowa, O objęcie prote- 
ky, Ar..„K-a? nowyra Komitetem uproszono 

w Wvh uPa Bilcstiwsnego. Na preze- 
dr, J,,r„ r.8a?" PrtiJ- miasift NeumanGa, prof. 
laltlesic7. S ' Bektorc-, Politechniki prof. Ma­
rc ą gj ..?> Ea zastęperynie kr. Wisdysławo- 
cką 1 Pr Stanisławową Wołkowi-
P Lina.y ^ em B jii Lewickiego, zast. 
dera R Gł' radzką, sekicŁarzem Artura Śchro- 

*• P. Zieniew ką. 
pozWo.^  ■ ®e^torai.u Politechniki uzyskano 
8machu&l6p na . wz-3.iesieiiie kaplicy obok 
pod bu i ^ 0SWI‘i^ a ie  kamienie węgielnego 
dzenia t ® °dbę;dzie się wr< cznicę oswobo- 
Zie *euK 4  w dniu 22 iistopada. Na ra- 
kapilcvfsa° Jui mały fundusz na budowę 
trzodo, . t<:'ry powiększy s‘ę przez zbiórki i 

le% b ic r3twa! Ł głównie przez ofiarność

rZfiju n
Bkośei i eczyp°sp°lltej i pomnoiycieiem poi 
Połą,,,o P^bodmą kultury na wschodzie. 
^ieli Z U  ?*ńs twem setneaai wiązadłami 
oa, Do p  Lwów losy całej Ojczyzny. Gdy 
r°zwii»i i rosi?., Lwów również się
k f i & s t o  podupadała i wreszcie padła,
s*c*ału n&8Ze Liedniaio, pustoszało i sni-

PrSec 02 przełożenie miasts, w nowa miej 
dn. Pau°wął Kazimierz me, jak Daniel, je 
kich Żółkiewską, ale sam węzeł wssyst
°bronn i ec^ dr^®' Odpowiednio do potrzeb 
brania ° dostosował ich bieg i przez dwie

\ WpUŚClł je d0 miaŝ  
tein Bełtew płynęła zawsze, jak <
lihy p v';ziś świadczą najniższe punkty do- 
°becnilUiWi&d:jkift’i' w '-dch miejscach, gdzie 
koła * RP*ac Akademicki, ulica Koralnicka, So- 
SW m n« n8ki?g0> Szajnochy, Rzeźnieka. 
W uh B i t  JP*ero Kaznnieri przełożył ją 
syn^ 2 Akademicką, przed dzisiejszem ka- 
kórckfi » (.iejski0ia 8płgtrzvł ją i jako mły- 
^  ^  Pr2et ullc§ Krzywą na młyn
dy j Pfzy bramie Halickiej. Resztę wc- 
Plac lM10Wadz-!̂  P1'2'"* ulicę Akademicką i 
®klei a d° fosy fortyfikacyjnej miej-
e°Wi’ V P°w^ d ł ją wzdłuż w&łOw ku pla- 
Uzainf u .Wski0m,1-> a stamtąd przez ulice 

ePą i Pełtewną do starego koryta.
*ciół i l i muró?v m-asLa przymknął się ko- 
sip r ssbor CO. Bernardynów. Otoezyły 
W  u0 murem warownym, tworząc trójką- 
^iek I  tA1 ^ r y ,  w nawiasie mówiąc, p0 
tlicv j 0óvj utrudnił organiczne połączenie 
t u / t  ycsa!cowskiej s miestem, Znacma 
bei ra C ^l^  muru usiła szczęśliwie sachłan- 
^tefe wursycieli i ocalał cały cudny za­
ból Sa "^óciołem i klasztorem. Jest to, o- 
Nniah ormiailst lego i dominikańskiego, 
C T ™  pamiątka starego Lwowa sser- 
WtOfco., ^ aiezn&na, wssak *aby-
obcyoP J*1® ,118. 8Zuka «S w podróiaeh i po 

mtastacn, ale nie u aiebie.

społeczeństwa, które nie poskąpi grosza na 
uczczenie w ten sposób swych kresowych 
żołnierzy.

Następne posiedzenie zapowiedziano na 
środę 1 2  "b. m. o godz, 6 30 wieez, w sali 
posiedzeń magistratu w Ratuszu.

— Prcm ocya. Dnia 29 października 
odbyła się w tutejszym Uniwersytecie pro- 
moeys, praktykanta konceptowego Namiestni­

ka p, Adama Wawrauscha na doktora
praw.

— Do waLki % lichw ą. Urząd walki 
z lichwą i spekulacją pragnąc z jednej stro­
ny przeciwdziałać dalszej zwyżce cen obu­
wia, a z drugiej zbadać słuszność wygóro­
wanych żądsń szewrów, skonfiskował w kil­
ku składach warszawskich obuwie, stwier­
dziwszy jego ceny. Obuwie to zostało dane 
do oceny specyalnie powołanej komisyi fa­
chowej. Komisja po zbadaniu przedłożonego 
jej obuwia określiła w każdym wypadku 
certę i wartość tegoż. Ceny te porównane 
z een&na szewców wykazały różnice docho­
dzące w niektórych wypadkach do kilkuset 
marek na parze. St wierdziwszy w większości 
wypadków lichwę ze strony wła cieieli ma­
gazynów szewskich, Urząd wałki z lichwą 
skissł firmę W. Kwiatka i J. Panasiko- 
wskiego na 1 0  0 0 0  marek lub 2  miesiące 
aresztu, 17 zaś innych firm na kary od 
1000 do 7000 marek lub na 3 do 4 tygo­
dnie aresztu.

— Podniesienie nośności wagonów
przy transportach krajowych. Celem powię­
kszenia zdolności przewozowej kolei podnosi 
Ministerstwo kolsjore z dniem 1 listopada 
b. r. aż do czasu odwołania ładowność wa­
gonów przy transportach komunikacji kra­
jowej to jest wewnętrznej o dziesięć pro­
cent posad obecną przepisaną.

•— Rada nadzorcza gwarectwa ja-
worzniańsklego obradowała wczoraj w Kra­
kowie. W skład jej wchodzą s ramienia 
Lwowa pp. Neumana i Schleicher, oraz ra­
dni Bolesław Lewicki i Majerski. Z ramie­
nia Krakowa prez. Kederowicz, wiceprez. 
Saare i radni dr. Bobrowski i Hałatkiewicz. 
L ramienia Banku krajowego p. Steczkowski, 
Banku przemysłowego p. Filippi, Banku hi­
potecznego p. Boziewicz, Ziemskiego Banku 
kredyt, p, Liptay. Rada nadzorcza ukonsty­
tuowała się wybierając p. Steczkowskiego 
prezydentem, a wiceprezydentami pp. Neu- 
tnanna i Fedorowicza. Następnie dokonała 
Reda nadzorcza organizacyi zarządu i zała­
twiła sprawy bieżące,

— Podziękow anie. Ministerstwo opraw 
wojskowych przesyła nam następujące pi­
smo: Bo ustąpieniu okupacyi niemieckiej 
z kraju, kiedy w prasie polskiej odezwały 
się głosy, nawołujące do składania ofiar na 
rzecz odbudowy Państwa, weteran roku 1863 
p. Józef Wróbel złożył do redakcyi Kuryera 
Warszawskiego 2000 marek, z których 1000 
marek przeznaczył na poparcie skarbu Pań­
stwa, 1 0 0 0  marek zaś na budowę okrętu 
polskiego.

W tych dniach p. Wróbel zgłosił się 
do Departamentu Spraw morskich i oświad­
czył, te zaofiarowane 1 0 0 0  marek na okręt, 
przeznacza na statek szkolny Marynarki han 
dlowej.

Departament Spraw morskich wyraża, 
najgorętsze podziękowanie ofiarodawcy za 
ten d&r, będący dowodem zrozumienia do­
niosłości znaczenia marynarki dla kraju.

Ofiarowana suma została wniesiona do 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej na 
speeyalne konto popierania floty państwowej

— Ze Związku Społeczno-Narodo 
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
Klubu radnych mirsta odbędzie się w nie­
dzielę dnia 9 listopada o godz. 10'30 rano, 
w „Romio“.

Zebranie członków Związku Społeczno- 
Narodowego odbędzie się w sobotę dnia 8 
listopada o godz, 5 po południu w lokalu 
Lasockiego plac Maryacki 9, I. p.

~  Ze Związku Sokolego. XXH2 wy­
dajny Zjazd delegatów polskich gimnasty­
cznych Towarzystw Sokolich (Małopolskich) 
odb§d*ie się we Lwowie w niedzielę dnia 
9 listopa b. r., w gmachu Sokoła-Macierzy 
przy ul. Sokoła 7, o godzinie 9 30 rano, ns 
który to Zjazd wszystkie gniazda winny wy­
płać delegatów w liczbie, statutowo unormo­
wanej. Na porządku dziennym, który wssy- 
-tkim gniazdom z początkiem października 
b. r. rozesłano, ważne i doniosłe dla Sokol­
stwa polskiego sprawy.

— Emerytów i emerytki oraz wdo­
wy i sieroty po urzędnikach państwowych 
zaprasza wydział na zebranie w sobotę dnia 
8  b. m. o godz, 6  w kuchni urzędniczej Pa­
saż Mikolaschą.

— W im ię  społecznej sprawiedli­
wości. Jaką pomocą w prowadzeniu domu 
jest dobra, wierna służąca wie każda gospo­
dyni. Choroba obłożna takiej służącej to po­
dwójna klęska dia do domu: brak pomocy 
i troska o chorą, której najczęściej nie mo­
żna leczyć w domu. Dobrze gdy choroba 
minia szybko i bez śladu, ale gorzej, gdy

pociąga za sobą długa rekonwalescencję, wy­
maga starannego pielęgnowania. Wtedy p a ­
ni domu z żalem żegna się ze sługą, która 
idzie na mieszkanie „kąt.em“, by często do 
reszty tracić nadwątlona zdrowie i staje się 
niezdolną do praay, ciężarem społeczeństwa, 
nierzadko schodzi na kii żebraezy. Kilka ty­
godni spędzonych w zurowem wiejskicm po­
wietrzu nr/y dostatecznem odżywianiu wy­
starczyłoby, aby chora odzyskała zdrowie i 
siły do pracy i dslej była pomocną społe 
esoństwu,

Grono osób ożywionych duchem chrze- 
ściańskiej miłości powzięło ze względu na 
te stosunki otwarcia uzdrojowiska dla t&kich 
ehoryeh praeownic na gruncie już nabytym 
za jedną z rogatek miejskich. W tym celu 
urrądza zbiórkę publiczną w daiu 9 listopa­
da, a zwraca się z prośbą do społeczeństwa
0 łaskawe poparcie zbożnego dzieła.

Zbiórka na uzdrowisko dla chorych ko­
biet zswodowo pracujących odbędzie się dnia 
9 listopada b. r, w aajbliisrą niedzielę.

— B iuro praepustkowe. Dyrekeya 
policyi we Lwojwie ogłasza, 4e biuro prze- 
pastkowe i identyczności z dniem dzisiej­
szym przeniesiono z gmachu izby handlo­
wej do gmachu przy ul. Sw. Anny 1. 7.

— Zaćmienie księżyca. Dzisiejszej 
nocy w całej Polsce widoczne będzie czę­
ściowe zaćmienie księżyca. Zaćmienie obej­
mie południową i połud. - wschodnią część 
tarczy. O gods. 1 m,-44 w nocy zaćmieeie 
dojdzie do swego mas mum przyczem zakry­
tych będzie 18 setnych średnicy. Koniec za­
ćmienia o gods. 2 m. 30 po północy. W da­
wnych czasach podobne zjawiska wywoływa­
ły przerażenie. Nasi odlegli przodkowie aryj­
scy krzykiem, hałasem, biciem w tarcze 
starali się spłoszyć czarnego smoka, który 
gotował się do skoku na jasnego boga świa­
tła. Dziś nie oczekujemy nic gorszego od 
zaćmienia księżyca, które interesuje spokoj­
nych astronomów. Ktoś doradza, aby, jeśli 
będzie pogoda, zbudzić się o godz. 1 m. 44
1 zregulować zegarek. Smutny fakt! Zjawisko, 
które natchnęło ludzi do tylu mitów‘i le­
gend dziś z trudem spełnia funkeye chrono­
metru,

f  Zm arli we Lwowie: Apolonia Źródło, 
łat 54, wdowa po leśniczym, — Fabian Le 
wieki, lat 59, funkeyonaryusz teatru miej­
skiego. — Marya Wachowa, lat 52, wdowa 
po funkeyonaryuszu kolei państwowych. — 
Jerzy Urban, lat 15, uczeń Y, kl. gtma, — 
Jadwiga Kremerówna, lat 15, córka majstra 
szewskiego. — Stefana Chudsio, lat 18, cór­
ka robotnika.

— W aszyngton. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Wilson wyznaczył jako sie­
dzibę pierwszego zgromadzenia ligi naro­
dów miasto Waszyngton.

— Tragiezna śm ierć. Wczoraj na ul. 
Kopernika, starzec 62-letni, Teodor Maiur- 
kiewies, ekspres, wioząc sankami piecyk 
żeiasny, dla ulźtnia sobie przymocował san­
ki do próżnego wozu węglowego i sam siadł 
na nie. Na nierównym jednak bruku wóz i 
sanie poczęły podskakiwać a starzec stra­
ciwszy równowagę uderzył głową o piecyk, 
staczając się z sanek na biuk, Raniony w 
lewą skroń, stracił przytomność i mimo ra­
tunku przechodni w pól godziny życie za­
kończył. Pototowre ratunkowe skonstatowało 
śmierć, zarządzając odstawienie zwłok do 
Instytutu medycyny sądowej, Zmarły osiero­
cił żonę i sześcioro dzieci,

— Usiłowane samobójstwo. Usiło­
wała otruć się 23-letma Eugenia K, Pogo­
towie ratunkowe po przepłukaniu żołądka 
odwioiió desperatkg do szpitala. Powód tar­
gnięcia się nu życie nieznany.

•— Nieszczęśliwy wypadek. Kapitan 
weterynaryjny p. Konstanty źeieciiowski, 
pośliznął się na nieposypanym chodniku 
przed kamienicą pod 1. 35 przy ul. Każane- 
nowskiej, a padając złamał lewą ręką,

— Miła córka. Z polecenia matki zam­
knięto w aresztacn policyjnych 14-letnią Er- 
Ernestynę Landwurm, która od 3 miesięcy 
wykradała bieliznę domową i sprzedawała ją, 
wyrządziwszy szkodę na 3000 kor.

grałaby sprawę z kretesem nawet przed są­
dem przysięgłych.

Lecz zamiast pójść na drogę sądową, 
jak to czyni się w kołach uświadomionych 
iurydycznie, jesień ssma wyrządziła sobie 
sprawiedliwość. Wziąwszy wczoraj w pomoc 
znaną jędzę cdwilż. wyruszyła przeciw zło- 
dziejee-siostrze. Podpędziła. termometr w górę, 
barometr zepchnęła na dół, a wiadrem u!e- 
wnego deszczu lunąwszy uzurpatoree w twarz, 
spędziła ją raz-dwa z zagrabionego poste­
runku.

Niech ta sreszaą pomsta bierze jedną 
i drugą, zkąd jednak my mamy wypijać 
piwko, które one nawarzą? Ale to tak za­
wsze: gdzie dwu się sa łby wodń, tam na 
trzechu się skrupi,

Złe siostry,
(mi) Jesień i rima, jak się pokazuje, 

nie mogą być postawione za wzór siostrza­
nego zespołku. Drą z sobą koty, że aż nie­
ładnie. Jedna drugiej własi w kapustę i wy­
prawia na złość.

Tydzień temu sima wobec swej sio­
strzyczki dopuściła się grubego.... nietaktu, 
Sprzątnęła jej s przed nosa s*ereg dni, sta­
nowiących niezaprzeczoną własność jesieni. 
Swoją drogą, jesień powianaby sa to podzię­
kować jeszcze, bo takie dni, jakie wysypują 
się obecnie z woru Kronosa, to żadne dni, 
a właściwie gorzej jeszcze: dni utrapienia i 
mitręgi, że meeh ręka Boska bronił Ale 
tak, czy siak — w prawie me była zima 
i gdyby jesień wytoczyła jej proces 0 kra­
dzież, gwałt publiczny i t. d„ pozwana prze­

t s a r
W piątek 7 listopada o gods. 7 wie- 

ezorem '„Bal maskowy" opera w 5 akiach 
J. Verdi’ego z p. J. Koroiewicz-Waydową.

W sobotę 8  listopada o gods, 3 30 po 
południu „Damy i huz=sry“ komedya w 3 
aktach Al. hr. Fredry.

W sobotę 7 listopada o godz. 7 wie­
czorem po ras drugi „Polityka" komedya w 
3 aktach Włodzimierza Perzyńskiego.

W niedzielę 9 listopada o godz, 3 30 
pc południu „Lysistrata", operetka w 3 aktach 
Linck’ego.

W niedzielę 9 listopada o godz. 7 wie­
czorem po raz 15 „Sułkowski* tragedya w 
5 aktach Stefana Żeromskiego.

W poniedziałek 10 listopada o gods. 7 
wieczorem po raz 3 „Polityka" komedya w 
3 aktach Wl. Perzyńskiego.

Wiadomości teatralne. Najbliższą pre­
mierą w sesoaie operowym jest „Bal masko­
wy" Verdi’ego. Dołoioao wszeikich starań, 
by operę wystawić jak najbardziej artysty­
cznie.

Główną partyę śpiewa jedsa 3 najzna­
komitszych polskich śpiewaczek p. Kor o l e -  
w i c z - W a y d o w a ,  która kilka dni temu 
występem „Toski" podbiła sobie zupełnie 
publiczność.

Partnerami jej w rolach głównych są 
pp. Marynowiczówna, Okoński i Ign. Mann. 
Przy pulcie dyrygenta p, Lehrer.

Skompletowanie orkiestry pierwszorzę- 
dnemi siłami i staranna reżyserya dopełnia­
ją reszty. ______

W czorajsza p rem iera  komedyi Wło­
dzimierza Perzyńskiego p. t, „Polityka", 
zdobyła — dzięki grze naszych artystów — 
znaczny sukces. Na pierwszy plan wybili 
się pp,: Franciszek Frączkowski, Helena Ha- 
łacińska, Harmina Rowińska, Robert Bóhlke 
i Kazimierz Okornieki. Teatr był pałny. Ob­
szerniejszą ocenę zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.

Zastępca.

—  Z „Czwórki". Dyrekeyi teatru lit.- 
ait. „Czwórka" (ul. Szaszkiewicza 5 naorz. 
żaudaimeryi) udiiło się pozyskać n* szereg 
gościnnych występów słynnego komika teatru 
letniego w Warszawie, Henryka Małkowskie­
go, ulubieńca tamtejszej publiczności, nie­
zrównanego w swej kreacyi jako Pola Negri. 
Znakomity gość wystąpi poris pierwszy na 
premierze nowego programu, w poniedziałek 
10 b. m. — Grany obecnie program trzeci, 
urozmaicony pięknemi produkcjami greckiej 
tancerki Ruun Safyoiy, cieszy się stale 
ogromnem powodzeniem.

Listopad 1918.
Siódmy dzień waikL

Poprzedniego dnia wieczorem ukszai 
się następujący komunikat p Mający przebieg 
walk jeszcze z 5 b. m .:

„Nieprzyjaciel o trzym am y znaczniejsze 
posiłki, po daremnych atakach od strony 
kolei czerniowieekiej, podjął ruch oskrzy­
dlający od strony Kulp&rkowa. Dowodzący 
na tym odcinku kap. Boruta przyjął walkę 
i zmusił nieprzyjaciela do bezładnego od­
wrotu. 2 0 0  ludzi licząca kompania ukraińska 
uciekła w kierunku drogi stryjskiej, rzucając 
amunieyę, pasy do karabinów i ich części.

O 4 po południu bitwa między szkołą 
kadeeką a Kulparkowem skończyła się zu- 
pełnem rozbiciem nieprzyjaciela, Dworzeć 
w Kulpzrkowie zajęliśmy.



W kierunku północnym zajęliśmy dwo­
rzec w Kleparowie. Zdobył go por. Abraham, 
zdobywca dworców lwowskich: kulparkow- 
skiego i głównego (później zdementowano 
wiadomość o tam, jakoby por. Abraham 
tenże dworzec wziął. — Przyp. Red.) i to 
za każdym razem atakiem klku ludzi pod­
woź nych .samochodem, opatrzonym karabi­
nem maszynowym. Górę Stracenia opuszczo­
ną prz* z nas chwilowo, wziął automobilem 
sierżant Adolf Wietky z trzema ludźmi.

W ciągu walk wczorajszych odebra­
liśmy nieprzyjacielowi znowu dwa karabiny 
maszynowe. Por. Mirecki zdobył 6  * rzędu. 
Ogółem odebraliśmy dotąd nieprzyjacielowi 
15 karabinów maszynowych Nasza samoloty 
obrzuciły nieprzyjaciela bombami. Komendę 
naczelną nad oddziałami polskich wojsk 
pełni k *p. Mąezyóski, zastępca kap. Łapiński*.

Dnia 7 li-tpada n&cselna komenda do­
niosła co następuje:

„Walka i rwa dalej, Orgsnisacya sił 
zbrojnych postępuje szybko naprzód, Napływ 
ochotników ogromny. Obsiar zajętej części 
miasta rozszerzamy wedle planu,

Lotnicy nssi obrzucili bombami drogi 
dojazdowe na tyłach nieprzyjacielskich. Po­
ciąg nadzwyczajny wojskowy, nadjeżdżający 
ze wschodu, zmusili nasi iotnicj do odwrotu.

Dodatek do komunikatu 4-go.
Podporucznik Edward Bas SwisWnicki 

z korpusu generała Dowbór Muśnickiego z 
chorążym Edwardem Wydzyń-kim, podje­
chawszy automobilem, wykonali śmiały atak 
na dyrekcyę policyi, Dzięki brawurowej 
odwadze, zniszczyli wspomniany budynek 
granatami ręcznymi, skutkiem czego rozbili 
i zmusili do ucieczki znajdujący się tam 
oddz sł ukraiń ów.

W dniu tym komenda podjęła ener­
giczną akcyę aprewizacyjną i wydała szereg 
zarządzeń,

Zapał i poświęcenie wśród obrońców 
wzrasta, a wyrazem tego jest również arty­
kuł wstępny Pobudki która pisze między 
innem i:

„Pisse się dalej krwią hiatorya polskie­
go Lwowa..

Na wszystkich zdobytych placówkach 
stoimy twardo i niezłomnie; nikt nie tylko 
nie myśli ustępować, ale wszyscy pałają 
chęcią dostania się wreszcie do śródmieścia 
i uwolnienia tamtejszych obywateli od wzrna- 
gająsej się z dnia na dzień tzikiej tyranii 
wroga. Wszyscy staliśmy się żołnierzami 
Polski, walczącej o swe prawa. Zdajemy so­
bie dokładnie sprawę, ie liczyć możemy tyl­
ko na siebie, że trzeba nam wytężyć wszy­
stkie siły, podwoić ja i pttrcić, zahartować 
duszę, serce i nerwy, łamać wszystkie prze­
szkody, nie cofać się przed żadnem poświę­
ceniem. Stać nas na ofiary i ofiary być mu- 
s :ą ! Na niemęski żal nie ma dziś miejsca, 
Krew i rany to nasze najszczytniejsze od­
znaczenia, to pr^yjęeie na tym w elkim do­
kumencie, jakim jest obecny moment nowego 
świtu Polski!

Mężezyzna, dziecko, starzec i kobista — 
wszyscy w sseregi!

Walczymy o swoją -przyszłość, o dobro 
Polski, o własność naszej sławnej kultury, 
której barbarzyńcy zniszczyć nie potrafią,

Siódmy dzień naszej walki, w której 
my jesteśmy stroną zdradziecko zaskoczoną, 
dał nam nowe korzyści, przybliżył do zwy­
cięstwa. Każdy karabin maszynowy, k*żdy 
g;an»t, każdy samochód wcięty został bra­
wurą uassych żołnierzy, bośmy nic nie mieli 
— prócz zap»łu, Dziś jesteśmy już Bilni, 
zasobni, zorganizowani, sprawiedliwi, ale 
zacięci, skupieni koło sztandaru, aa którym 
w purpur ?wem, krwzwem polu jaśnieje nie­
skalany nasz Orzeł Biały*.

W śródmieściu tymczasem stał się fakt 
niesłychany: Oto do rtdskcyj i drukarń 
lwowskich wpadli najeźdźcy i zdemolowali 
wszystko Część miasta za;ęta >rzes rusinów 
została bez polskich gizat. Zaslazły się je­
dnak dzieine kobiety i nisoceaion* »ikrusy, 
którzy przenieśli przez linią Pobudkę. Czy­
hano ją w ukryciu, przepisywano nawet, je­
den egzemplarz krążył po wssystkich kamie­
nicach ulicy, Do redakcyi przy il .  Leona 
Sapishy 77 co wieczór zgłtzzały się prze- 
jbrane kobiety, które zabierały egzemplarze 
i ukryta w pończochach i bieliźnie przeao- 
siły wśród ognia często obu liaij. Cudowne 
nasze *kaueiki z dziećmi uliey wyaachodziły 
kapitalne sposoby przekradania się. Stały 
kolporter Pobudki 10 lotni Józek został przy 
tem ciężko ranny w nogę,

Lotaisko lwowskie całe w rękach pol­
skich zaczyna się przygotowywać do pełnej 
akcji,

Pod Lwowem zdobywamy pierwsze 
armaty — niezdatne jeszcze do użycia*.

(««)

Ustąpienie dyrektora magistratu
Bolesława Ostrowskiego.

(Z) Z widowni pracy publicznej usuwa 
gTg w zaeisze domowe jeden * najlepiej za­

służonych urzędników gminy miasta Lwowa 
p. Bolesław Ostrowski,

Służbę dla dobra miasta rozpoczął jako 
młodziutki słuehacz praw, po przejściu 
■wszystkich szczebli karyery urzędniczej. W r. 
1911 Rada miejska zamianowała go wice­
dyrektorem, Doświadczenia nabyte w całym 
szeregu lat służby publicznej, jego wszech­
stronna znalomość gospodarki i interesów 
gm'ny pozwoliła mu zająć wybitne, kierują­
ce luiajsee w magistracie lwowskim. W roku 
1916 został dyrektorem.

Jeżeli się przeglądnie archiwa miejskie 
i akty spraw ważniejszych, wszędzie znać 
udział dyr, Ostrowskiego, ze sposobu przed­
stawienia kwestyi w referatach tchnie zna­
komite opmiowsnie przedmiotu f znajomość 
całokształtu rzeczy.

Przez długi szereg h t  pracy prsesunął 
się cały kalejdoskop spraw, załatwienie któ 
rych miało dla miasta i jego obywateli 
^‘erwssorzędse znaczenie. W referatach p. 
Bolesława Ostrowskiego spotykamy wszyst­
kie najwaiaiejsze kwestye: budowa szkoły 
kadetów, zakupno dóbr Wola Dobrostańska 
i tarenów wodnych w Szkle dla wodociągów 
miejskich, nabycie folwarku Bogdanówka, 
dalej zakupno błonia janowskiego od gmiay 
Białohorszeze, nabycie kamienicy królewskiej 
realności „Kawiarnia wied ńska*, pałacu 
Łozióskich, uregulowanie sprawy użytkowa­
nia przez b. wojskowości austr stawu peł­
czyńskiego i t, zw. pikiety ogniowej, budowa 
szkeły przemysłowej prśy ui. Snopkowskiej 
itd. itd.

W r. 1911 dyr. Ostrowski jeździł z 
prez. Rutowskim do Paryża w sprawie sfi­
nansowania pożyczki inwestycyjnej.

Rada miejska przychylając się do pro­
śby o spensyonowanie, wyraziła mu naj­
wyższe uznanie za jego długoletnią, gorliwą 
i dodatnią pracę dla dobra gminy m. Lwo­
wa. Prazydyum miasta ze swej strony wy­
raziło szczere podziękowanie i pełne uznanie 
za jego wytrwałą dla dobra gminy wydatną 
i często w trudnych warunkach spełnianą j 
pracę,

Dyr. Ostrowski cieszył się zawsze uzna­
niem dla swej sumienności, pilności i gorli­
wości służbowej. Nie związany żadnymi in­
teresami osobistymi, był zawsze przedmioto­
wym z ztłatwianiu spraw, mając t y l k o  
interes missta i mieszkańców na oku.

Po latach rzetelnej pracy dyr. Ostrow­
ski żegna stare mury Ratusza, wśród których 
tyle przeżył, 40 lat codziennej, przykładnie 
ofiarnej pracy pozostawia dyr Ostrowski 
gminie naszego miasta. Nie zmarnieje kapi­
tał praey tego człowieka, który wyłącznie 
dla dobra gminy pracował.

względnie w Moniioree PoteWm, Niezależnie 
od powyższego uregulowania w mowie będą­
cej komunikacyi s Austryą, wydano oddziel­
nie do przewozu do Francyi zarządzenie, na 
mo’y którego sż do odwołania, dozwolony 
iest przewóz przesyłek towarowych odstacyi 
kolejowych polskich do stacji francuakich 
w zwrotnych pociągach koalicyjnych „Polo­
nia* przy wypełnieniu odpowiednich wa­
runków. __________

Giełda zbożowa i  towarow a. Zebra 
nie giełdowe dla handlu płodami gospodar­
stwa leśnego odbędzie się w sobotę, 8  listo- 
psda b. r. o godzinie 11  przed południem 
w sali obrad Izby handlowej i przemysłowej 
przy ul. Akademickiej 17 I. p.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bezpośrednia komunikacja pomię­

dzy Polską a A ustryą. W dalszym ciągu 
rozpoczętej akcji w sprawie podjęcia bezpo­
średniej komunikacyi towarowej s zagranicą, 
opierając się na umowie kolelowej z Pań­
stwami Czesko Słowackiem o bezpśredniej 
komuBikacyi towarowej między stacjami 
polskimi a czesto-słowaekimi, zaprowadtonej 
z d. 1 listopada b. r. Ministerstwo kolei 
żel. zawarło z Austr. Urs. Stanu dla komu- 
nikscyi podobną umowę co do bezpośredniej 
komunikacji towarowej międsy Polską a 
Austryą przez terytoryum czesko słowackie. 
Ponieważ przewóz towatów roiędiy Polską 
a krajami sprzymierzonymi lub zaprzyja- 
źeionymi jak Francja, Włochy, Szwajc&rya 
atc. dokonywa się dotychczas prze* Austryę, 
zrobiono prze* umowę powyższą, która ma 
zobowiązywać z d 1 listopada b. r. ważny 
krek naprzód w sprawie rozwoju komuni­
kacyi bezpośredniej z państwami ościennymi 
Europy środkowej i Zachodaiaj. Za podsta­
wo prswpą tej umowy kolejowej o przewóz 
towarów w tej komunikacji przyjęto mię­
dzynarodową konwencję kolejową berneń­
ską wraz z wszelkimi j»j uzupełnieniami 
znosząc jednak tymczasewe — ze względu 
na ciężkie warunki przewozu orsz na stc- 
ssnki walutowe — niektóre postanowienia 
rzeczonej konwencji.

Ograniczenia te są przejściowe i w 
miarę ustalenia się normalnych stosunków 
niezawodnie w niedalekiej przyszłości od­
padną. Z podjęcia wzmiankowanej bezpo­
średniej ktmunikacyi wynikają dla intare- 
aentów bądź co bądź znaezna korzyści, bo 
ułatwionym iest przez to w znacznej mierze 
sposób dokonania przewozu przesyłak towa­
rowych, zwłaszcza, ie  w związku * tem wy­
dane zostały przepisy taryfowe, umożliwia­
jące obliczenie z góry przewoźnego od sta- 
cyi okręgów Warszawskiej, Radomskiej i Po­
znańskiej wprost do stacji pogranicznych 
polsko-czesko-słowackich.

Celem szczegółowego zapoznania się 
z przepiiami, względnie ograniczeniami, M. 
K. Z. zwraca uwagę zainteresowanych sfer 
na odnośne rozporządzenia Kierownika tego . 
Ministerstwa ogłoszone w Dzienniku ustaw -

Z bieranie roślin  aptekarskich w li ­
stopadzie. Oddział popierania krajowej pro 
dukcyi roślin lekarskich Ministerstwa zdro 
wia publicznego ogłasza: w miesiącu listo 
padzie zbierać należy naótępujące dziko ro 
snące roślin^ lekarskie:

Korzenie, kłącza: Perzu (Tnticum re- 
per?8 L.) tataraku (Acorus eaiaimis L.), wil- 
iyny ciernistej (Oaonis spinosa L.), paproci 
samczej (sapidium fibx mas Swartz).

Przy kopaniu korzeni i klaczy dbać 
o to, aby nie wytępić zupełnie tych roślin 
(s wyjątkiem perzu) należy więc zawsze po­
zostawiać pewną ich liczbę, aby się mogły 
rrzmnożyó. Po wykopaniu należy korzenie 
względnie kłącza starannie wypłakać, ale 
nie moczyć ich w wodzie zbyt długo. Su­
szyć starannie w prziwiewnem miejscu.

Suszące się korzenie i kłącza należy 
kontrolować, czy nie zagrzewają się lub nie 
pleśnieją. Po ususzeniu powinny mieć pię­
kne zabarwienie, a w palcach kruszyć się 
z łatwością. Należy plon chronić starannie 
przed zanieczyszczeniem,

Informacyi w sprawie zbierania, upra­
wy i sprzedaży ziół lskarskich udziela Mi­
nisterstwo zdrowia publicznego, Wydział I I ,  
(Oddział popierania krajowej produkcji ro­
ślin lekarskich) Warszawa, Aleja Belweder- 
ska Nr 27, gmach b. Korpusu Kadetów.

— Nowa taryfa. Dotychczas na kole­
jach b. zaboru rossyjskiego obowiązywało 
kilka taryf b. władz okupacyjcycb, różnych 
dla każdej dyrekcji i 3 kolei wojskowych. 
Zróżsiczkowanie taryf niezmiernie utrudnia­
ło obliczenie należności przewozowych i kom­
plikowało rozwój komunikacji bezpośredniej. 
Aby choć w części usunąć te trudności, Mi­
nisterstwo kolei żelaznych opracowało i wy­
dało tymczasową taryfę towarową dla obu 
wymienionych dyrekcji kolejowych. Taryfa 
ta, która obowiązywać będzie od 1 listopada 
r. b. stosowaną będzie również i na kolejach 
wojskowych. Nowa taryfa opiera się prze­
ważnie na normach stosowanych w dyrekeyi 
warszawskiej. Zuiia opxaty na kolejach woj­
skowych^ podnosi zaś na kolejach b okupa­
cji austiyackiej, co okazało się niezbędnem 
ze względów na ciężki stan finansowy kolei 
i na konieczność trównauia taryf Zaznaczyć 
nalety, że w dyrekeyi radomskiej taryf oku­
pacyjnych władze polskie wcale nie podwyż­
szały, gdy tymczasem w całej prawie Euro­
pie od roku zesilego taryfy kolejowe pod­
wyższane były niejednokrotnie. Taryfa obe­
cna jest przejściowa i obowiązywać będzie 
aż do chwili, kiedy — po ustaleniu naszej 
waluty — nastąpi możność zupełnego ujedno­
stajnienia opłat przewozowych dla wszystkich 
dzielnic Rzeczypospolitej. Taka taryf* jest w 
szczegółach opracowana i w czasie najbliż­
szym poddana będzie rozważaniom przy u- 
dziale pmdstawicieli naszego przemysłu i 
handlu.

o o  o o o o o o o o o o o o o
;  "  każdego obywatela

jest nabywać

5°|o Polską Pożyczko Państwowa. 
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Sejm Walny.
-Warszawa. Poseł ks. Latosławski mó­

wił dalej:
Wobec tyeh niebezpieczeństw zaprope- 

nowano komisji poważne ograniczenia wol­
nego hsndlu n. p. ostre itrudsiarde wywozu, 
ograniczanie przeróbki, W dalszym ciągu 
swoich wywodów eświadczył p. ks. Luto­
sławski, ie warunkiem pomyślnego rozwoju

I gospodarczego jest wolność ekonomie*#* 
nie gwałt i nie samowola. Zabójstwem^4, 
tego rozwoju jest metoda ciągłych _

'ków. Przyczyną tego stanu jest wiać#® 
praca pewnych czynników w społeczeństw- 
które chrą wyzyskać złą aprowizacyę i 
spieszają tudzież' ułatwiają rewolucję. * 
słowie socjalistyczni zastrzegali się nie ** 
że nie byli i nie są zwolennikami straj* 
powszechnego i kolejowego, ale odezw* 
ogółu robotników Zagłębia Dąbrowskie 
wydana w sprawie grożącego strajku roW 
go i kolejowego, tf-zywa nietylko do str»l* 
ekonomicznego ale kończy się bas*® 
„Niech żyje strajk generalny*. Pod tą 
zwą nie są podpisani bolszewicy, lec*! 
słowie Tomasa Arciszewski Władysław ^  
borek, Kazimierz Puźak (głosy: Słuchajei®' 
bolszewicy — hańba). Wobec tego m1181?., 
nabrać ostrożności w inicjatywie praW®*j 
wczej z takiej strony. Takie działanie, 
ne od ogólcie prsyjętych norm morału*"? 
jest działaniem ku obaleniu Państwa i **• 
szezeniu jogo niepodległości. Jedynem 
śsiem z ciężkiego położenia ekonomie*#''® 
jest utwonenie fisądu, któryby istotni® 
miał widzieć w inieyatywie prywatnej PL 
wdziwo źródło pomyślności kraju, któiy; 
umiał tępiąe lichwę i prześladując naduży81 
podać równocześnie pomocną dłoń oby*8̂  
iowi, który pragnie dopomódz Państw® 
jago ciężkśem położeniu. t

Minister E b e r h a r d t  odpiera *#r*( 
ikaoby sra kolei panował chaos i jakoby , 
Skalmierzycach zgniło za pół miliona m*18 
ziemniaków. ... [

Kolej zrobiła co mogła. Ale jeżeli prod®/’ 
są w jednym końcu kraju, a konsume#®1 
drugim to wszystko zależy od PrI7 
Skromne środki przewozu jskie posiać®1®' 
mogą zaspokoić tylko niezbędne potr*01̂  
kraju. Świadectwem sumiennej pracy 
jest chociażby p-zewiezienie za pomocą W« 
skromnych środków w ciągu dwu nłi?8!jjii
15.000 tonn węgla, 10.000 tona ziemni*® ( 
ora* przerzucenie węgla do Poznani®' 
ziemni aków na kresy i do Galicji W*c®.fi 
dniej. W chwili obejmowtnia przez nas ®°l ' 
ntan ich był krytyczny, ale stan ten P. 
lopszył się znacznie, Kolejom narzuca 
zadania ponad ich siłę, których sjełnic
mcg4- .ji

Musimy obecnie w jesieni przeW®* 
letnie zapasy węgla i jednocześnie *i®m?j0 
ki z jednego krańca na drugi o setki Wj 
metrów. Trzeba przedewszystkiem b 
dnie wprowadzić aparat normujący spoiy®. 
a jeśli to będzie wykonane, kolej spr®8 
swemu zadaniu. Przewóz obecny wyetaf®* 
na zaspokojenie potzzeb 50 prc. ludności- 

Wolny handel łączy się z tfolny® 
przewozem. Tymczasem kolej potrzebuj8 
normowanego planowego przewozu więc w®1”  
handel musi być również do pewnego st®P®l 
unormowany. O tem, żeby w Skalmierzyc*8 
zgniło półtora miliona korców ziemni*®4̂  
nic nie wiem —■ powiedział minister 
wiem o 50 wagouacn. które posłano do 
ropiarni, jako zamówione przez odbi®r8*' 
Gdyby tam zgnito półtera miliona kote<) 
ziemniaków, tobyśmy o tem wiedzieli, c 
czasem nis mam ani jeduego zgłoszęm® 
odszkodowanie i dlatego zarzut ten cdpiM*0* 

Poseł B r z e c i ń s k i  krytykował ***?, 
lenników wolnego handlu i stwierdziły \  
rolnicy uważną się za nietykalnych i ? 
chcą się stosować do żadnych praw. B*4® 
v?i zarsuea mowea, że nieprzedsięwziąi * j 
dnych środków przeciwko ugurowaniu 
Imieniem swego klubu oświadcza się 
za sekwestrem Poseł Chaniewski kryty®8̂  
działalność Ministerstwa aprowizacji, L- 
go represje skierowane są głównie pr®08’ 
wielkiej własności , chociaż ta dała 
cej. Dalej krytykuje mówca działalność 
du w kwestyi aprowizacyjnej, który to B« 
nie umiał skorzystać ani z prawa 
gentu, ani z praw monopolu, Rząd n' 0,.; 
sobie rady także ze sekwestrem, Nic ® 
wnego zatem, że ludność żąda wolnego b8  ̂
diu, należy jednak wprowadzić ograniczę# 
spożycia, jakoteż ograniczenie jakości SP0̂ ,  
eia, należy zaprzestać karmienia trzody 
żsm. Mówca krytykuje poszczególne P#flltir, 
projektu ustawy większości komisyi PoC/ i J  
oświadcza, że większa własność może o#®.
wszystko ponad własną potrzebę na A
handel ale opiera się stawianiu wym®£ , 
przeraetających możność. W końcu ®^r8g, 
się mówca do Ministra aprowizacji * iy0*.j 
niem, ażeby do wykonania ustawy * 
się z całą energią i aby nadużycia o ii® 
zdarzą, były natychmiast' karane.

Następnie zabrał głos Minister y
wizacyi S l i w i ń c k i ,  który po raz pier8rSt8. 
przedstawił się Izb;e. oświadczył on, i® 8.'s 
je przed Izbą z prośoą o poparcie tego P- 
nu gospodarczego, który ma zamiar ^
nać. Dzięki urodzajom w Poznańskie#® 1 
sąsiednich okolicach zboża mamy 
dosyć, stoimy jednak wobec smutnego t ' 
ie  w większych miastach i ośrodkach 
bryeznych panuja głód i nędza. . t

Pierwszą rzeczą, którą zaproponujf- . 
na co uzyskałem już sgode Ministerstw# . g, 
munikacyi, będzie przerwanie ruchu ofl#p
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wego aa kolejach, a prtynsjm niej G8ri^ “ f¥  
aie go do minimom. Chodu o to , y
dziś mogli uzyskać poważniejszą _ atvP>,_ 
motyw, dzięki którym *acznie m§ »  ? i  
nfast ten nieodzowny dla kraju P loko* 
Następnie obiecano m i szereg m oyc 
mocyi, a mianowieie przyrzeczono ®  T ie  
cienie samochodów ciężarow y-h i  - t  _ 
tak zwanych pociągów r a t u n k o w y c h .^  
mamy takich pociągów ohieeanyeh > P
iniej m oie da się  uzyskać w ięcej. ■ A  
będą z tego przedewszystkiem  osa y. . 4 na  
ozne i  większe m iasta. M niejsze ®  ,
razie będą pom inięte dlatego, 
ność tamtejsza m oie sobie łatw iej p 
To są zasadnicze postulaty n ie  nas^ ,  .P 
grami,, lecz tych zarządzań, które będz emy 
mogli podjąć naraz.

Twierdzenie, ie  jeszcze możem y ^  
Poradzić w kraju, opiera « «  M  należytą  
Ministerstwo aprowizacyi m oie z :PY 
ostrożnością sprowadzić zboże z z g ^ ' 
Ilości zboża, które są  nam k o m e to  p 
trzebne, bardzo trudno ob liczyćii 
muszę powiedzieć, ie  chciałbym  y , 
inym. W sryscy wiedzą jak ogrom j ^ uty_ 
ceny wobec dzisiejszego *h  ‘i udzi
Musimy oszczędzać m e na 
ale oszczędzać w tym  kierunku, a i y ^  
wydawać niepotrzebnie pieniędzy, 
iupu za granicą, tw ierdzę, i e  m usi _ 
stąpić jak najprędzej, gdyż i  j j® . e yrI6czy 
lenie wzrastają. To są najw ażniejsze rw  , 
* któremi dziś chcemy przyjść,

Pierwszym aktem mej działalności b y l 
to, ie  spotkałem się  z ustaw ą, °P wja. 
ptzez komisyę, która bardzo Miac ą 
kszością oświadczyła się  za w olnym  handlem ,

Stoję zupełnie wyraźnie na tem  ® .
wisku. Pomimo najszczerszych chęci B  ą  
sekwestr dziś całkow icie n ie mof e, 
konany. To n ie  je st jedynie w zglą 1p _ 0.  
c*ny ani teoretyczny, bo m e do g  P 
łany jest M inister aprowizacyi, y V ,  
strzegać zagadnień teoretycznych, p  
wyiywienia kraju. Z t.m  przychodzę do Ra 
Łdw, prosząc o poparcie. . .

W dalszym ciągu Bwego p r z ^ w  ^  
zaznaczył M inister, ie  m usiał zr . 
projektu kom isyjnego szereg p °?r pA rem i 
w  będą omówione w korni sy i, a *. którem i 
B<*1 potflto ł » “ K .
nister aprowizacyi — w yw odził d dz; , ł ać 
ca — je ie li ehca iy w ić  krai, m ,  >vwa<i 
-zybko. N ie m oie on

do róinych m ieszanych ko®  „ yL  p riez 
moie każdego zarządzenia przepuszczać pr
różne alembiki, z których często moie w yise
coś m epoiądanego. Proszę, aby I  nieaii
ła  te poprawki do kom isyi i  aby w k[).
We rozwodzić się  w  plenum . 6 J  J  b  d iie

( misyr doszło do porozum iem ^ s? u ^zia. 
cdrazu załatwiona i  będziem y m g  
K  o co głów nie idzie M inisterstw u apro
wizacyi, f ł  r * e-

% Na wniosek sprawozdawcy p. -cfcw 
d z ie ła  w m yśl porozumienia s ię  ' dy. 
odesłano poprawki do kom isyi, p

szeregu wniosków nagłych, m ę  J  'wj« 
wniosku p. D a s z y ń s k i e g o  w  
Prześladowania Polaków na S ląs 
skim, posiedzenie zam kni.to-Vt--.

tępne posiedzenie Sejmu dziś

T elegram y w ła sn e
„Gazety L w ow skIeI‘s»

Przyjazd Naczelnika Państwa 
do Lwowa.

Warszawa. Naczelnik Państwa wyjeżdża

oddadzą swe głosy za przynależnością do 
Polski.

Polskie Ministerstwo spraw zagrani­
cznych nie moie uwierzyć, by te gwałty i 
represye działy się za wolą i wiedzą rządu 
czesko słowackiego, dlatego zwraca jego 
uwagę aa nie i domaga się energicznie po­
łożenia tamy tym niesłychanym stosunkom, 
które mogą fatalnie cdbić się na stosunku 
obu państw i wywołać niepożądane zawi- 
kłsnia,

w dniu 22 b. r. do Lwowa, skąd w dniu 24
uda sie do Drohobycza i Borysławia.

Przesilenie gabinetowe 
zażegnane.

W arszawa. Dzienniki donoszą, że gro­
żące od wczoraj przesilenie gabinetowe zo­
stało na razie zażegnane. Polskie stronni eta o 
ludowe, które ciuło się najbardziej dotknięte 
formą mianowania Ministra aprowizacyjnego 
zgodziło się na kompromis do czasu ustale­
nia większości sejmowej. Stronnictwo stoi 
na stanowisku, ie bes większości sejmowej 
nie może być mowy w utworzeniu gabinetu, 
parlamentarnego.

Stronnictwo 
pracy konstytucyjnej.
W arszawa. Wczoraj o godzinie 5 po 

południu odbyło się zebranie stronnictwa 
pracy konstytucyjnej. Pierwszą część zebra­
nia zajęły obrady natury organizacyjnej, Na 
podstawie referatu zarządu postanowiono 
rozwinąć akcyę organizacyjną w wojewódz­
twach i powiatach. W dyskusyi zabierało 
głos kilkudziesięciu mówców.

W drugiej ozęści zebrania p. Bogusław 
Popławski przedstawił obecny stan sprawy 
polskiej w Paryiu specyalnie co do granic 
wschodnich Polski. Postanowiono zwołać po­
siedzenie informacyjno-dyskusyjne dla grun­
townego omówienia tej sprawy.

Zgon Ilóży Łuszczkiewicz- 
Grallowej.

Kraków. Wczoraj nad ranem zmarła 
tu wybitna młoda artystka sceny krakowskiej 
Róża Luszezkiewicz-Gallowa. Wedle orzecze­
nia lekarzy śmierć nastąpiła wskutek zatru­
cia gazem.

Gwałty czeskie.
Warszawa, Półurzędownie donoszą, 

że poseł Patek, który wczoraj wyjechał do 
Paryia, otrzymał przed swym wyjazdem od 
Wiceministra spraw zagranicznych polecenie, 
aby zatrzymał się w Pradze i poinformował 
rząd czesko-słowacki o nadużyciach i gwał­
tach lokalny h władz czesko-słowackich na 
ludności polskiej na obszarach plebiscyto­
wych, przede wszystkie® na Spiszu i Orawi*, 
gdzie zaszły nawet wypadki strzelania do 
Polaków. Pojawiły się też obwieszczenia 
władz lokalnych, grożące konfiskatą mająt­
ków tym Polakom, którzy przy plebiscycie

Składki na Górny S ią zk .
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto­

warzyszenia urzędników i funkeyonaryuszy 
Adm;n!stracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr, Bronisława Kwiatkowskie­
go wpłynęły w dalszym cią<ru ea rzecz po­
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące

(Ciąg dalszy)
Wojnarowie! 5 koron, Turezański 2, 

Broniewski Alfred 20, Treter 10, Ostowski 
Henryk 10, Krzysakowski Włodzimierz 80, 
Guttek Edward 30, Gawenda Bolesław 20, 
Daum Rudolf 2C. Kolankowski Wincenty 20, 
Brzozowski Edmund 20, Skrytek Jakób 20, 
Lebedowicz Emil 20 Bobuls Andrzej 20, 
Gawlik Stefan 20, Letniowski Filip 10, Ba­
biej Józef 20, Kozłowicz Juiian 5. Stolle 
Kadmierz 2, Biliński Rośeisław 20, Laba 
Wojciech 10, Zapotoeki Michał 10, Tuma 
nek Humbert 20, Popper Leon 20 Grodzi­
cka Helena 10, Bałabuchówna Sabina 10, 
Dsnnsińika Kamila 10, Jobkówna Karolina 
10, Wacbsłowica Antoni 10, D s L ges A ’e- 
ksand«r 20, Matuszewski Michał 10, Cbmie- 
lewicz Gustaw S, Sttssćwna Kazimiera 10, 
Subsakiewicz Aniel* 10, Święcicka Julia 3, 
Towarnicki Stanisław 10, Dattner Julian 10, 
Kokurewics Bronisław 10, RoIIe Michalina 
8 , Pojmerówna Stanisława 5, Kwiatkowski 
Zygmunt 5, Wroński Franciszek 10, Wnuk 
Stsfasia 8, Pstri Bronisław 2. N. N. 10, 
Huza Ta#*usz 10, Patąjdl Michał 10, Pa- 
tejdl Józsf 10, N. N. 10, Piasecki 20, Pia­
secki za kogoś innego 20, Bsrwidńwna Ste­
fania 10, Mttllerówna Msrya 5, Barwidówna 
Ewa 8 , Polański 20, Sanecki 2, Przytocki 5, 
Kieślśwna 5, Lechowicz Józef 10, Taras 10, 
N. N. 20, Ozułowski 4, Matuszewski 10, Ba- 
her 10, Sehóbarle 3. Panasów 3, Pasternak 
2, Skomska 2, Berwid Aleksander 20, Mahr 
10  koron.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW BOSSÓWSKI.

D r. Flora Mira O g ó re k -P a n k o w a
Sp e c y a S ista  feufeipnycli i  w ew n .

pow róciła  i ordynuje od 3—4 popeł.
L W Ó W , U Ł . 8 K I l 'r O R 8 K A  I*. 5

MADEILAI81 ,
Za if rsfcrykę Bedakoye sie fcierae edpowiadaisl:r,ofi<s>

S s k u n d s r y u s z  n .  T  p n O C C E lf  
S z p ita la  p o w s z . Uli Li UllUdubft

. ordynuje w ohorobaoh skórny eh i wenerycznych od 
! godziny 1 —5, Lwów, Eynek 41, I . p .

P odziękow anie.
Składam  n a  tej drodze najserdeczniejsze po­

dziękowania W . P an u  dr. W ernickiem u za k ilk u ­
le tn ią  niezw ykle troskliw ą i um iejętną opiekę lek ar­
ską nad moim najdroższym  mężem a W nym  Paifcm 
W iceprezydentow i N am iestn ictw a Grodzickiem u, p. 
Romanowi Różyckiem u, Radcom Dworu Blumowi 
i Sehultisow i, oraz Kolegom śp. Zm arłego i w szyst­
kim  znajom ym  za okazane współczucie i  wzięcie 
u dzia łu  w pogrzebie.
5163 Maryn Ht-llkron Strańska.

n n ^ K r . %

W  p i ą t e k  7  b .  m .

OSTATNI RJfLZ
wyświetlają k' notoatry

M a r y s i e ń k a  i Koperni k
wzruszającą tragedyę

w  5 -c iu  w ie lk ic h  a k ta c h  p . t.:

A r c y k s ią ź e

Rudolf
i b a ro n ó w n a

V S T S B H A  |
O d  8  1*. jib. ( s o b o t a )

W I E L K A  P R E M I E R A
włoskiego dramatu

Bliższe szczegóły podadzą 
afisze i ogłoszenia. 5170

A p o l l o  g
Dziś ostatnia nowośó słynnej j ®  

wytwórni „ N o r d is k “  g

Tajemnica 1 
jednej nocy 1

na za m k u  Ise n ę g
N iepospolity  dram at 5 aktowy n a  tle  t r a ­
gicznego zdarzen ia  w jednym  z ary sto k ra ­

tycznych rodów D anii.

i
Z

Strludbarg . ^

C Z A N D A L A .
P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).
Nastało przykre m ilczcie.
— Byłem na praktyce u hr. Bille-Bra 
na wyspie Fauen.
— I  gospodarujesz pan bez probotników?
— A mnie ich na co? Sam ^9

1? MszygtkUm przy pomocy Iwana, Et y 
acz mały — t*go zwijać się umi«. . ,
. -  C ii to »  I . w ?  r . a*'b“ :

wypróbować, jak te t  daleko sięg 
c*slaość zarządcy. , ., 0 , T

~ Jestto  syn bi»dn»go zarobniK .
®krouy, którym zaopiekowałam się

, W tai chwili przemknęła Q’̂
"łona, podskakająo po nieoranej • 
gronie leżał Iwan z cuglami om°t*n 
k°ła karkn. Leżąc, śpiewał, a właściwi

7  » * •  Ti? KJo*yć. A jsdnak ciągle j^zcze nie m aI P
I?®1',  eo sądzić o tych lndiiach: wy. .
le4cy, ezy łotry, czy te i  jedno i ńtngie Uzem.

Czas uchodził. W ciągu 0Btatl^ c}‘ 
kie pokazywała się baronowa. Mówi0 , 
«.Wa. Mimo t*go, w pokoju jej regalami* 

północy grano, śpiewano, wyprawia

łasy. Zastanowiło też magistra, dla czego 
zaiządca nie zajrzy nigdy, choćby na chwi­
lę, do swego pokoju na poddaszu. Gdy ras 
mimochodem zapytał Iw&aa, gdzie właściwi* 
zarządca mieszka, tern pokazał mu jedno, 
z okien na pierwszem piętrze, A tam był 
właśnie pokój, w którym mieszkała b.rono 
wa, DiZwi t«go pokoju znajdowały się w sie­
ni, przez którą szło się do mieszkania Tór- 
nerów. Były one zawoz* zamknięte; gdy 
się zapukała, aby o eoś zapylić, nastaw&ła 
zawsze dłuższa chwila, zanim je otwarto 
z wewnątrz, Właściwie nie otwarto, j*ao 
odchylono ni*co, której to czynności towa­
rzyszyło szczekanie całej sfory psów. Komu 
zaś udało się wojrzeć na chwilę do środka, 
widiiał tylko coś c*are6go, jak wggiol i mu­
siał cofaąć się przsd bijącą stamtąd falą 
nawstrętaiłjszych odorów.

Pewnego d m  msgieter, siedząc w wiel­
ki*] sali, us"ys;ał za drzwiami, dzielącemi 
salę od pokoiu barenowej, pianie koguta. 
Służąca twierdziła, że słyszała również 
beczenie koź'ęcia i gruchanie synogarlic. Po­
nieważ jednak mieszkanie zostało najęte i to 
na czas do 1 października, magister posta­
nowił nie pchać sweyo nosa do cudzego pra­
sa i unikać dochodzeń a tym sposobem uni­
kać niepotrzebnych irytacyj.

Mimo wszakże tak pięknej zasady mu­
siał magister Tórner stacz* ć ciężką walkę 
z dręeząeą go ciekawością. Wyćwiczony w ba­
daniach, me zwykł był, żadnej zagadki, ja­
ka mu się nssunęła, pozostawiać bes rozwią­
zaną. Wszystko zaś, co niejatnem wydało 
mu się w pierwszej chwili, pobudzał* w wy­
sokim stopniu jego zmysł badawczy. Tak też 
obecnie rzecz miała się z tajemniczym do­

mem i jego mieszkańcami. Baronowa, która 
miała majątek, a jedaak lubowała się w bni- j 
dach i niewygodzie; miłośnik zwierząt, któ-1  
ry skazywał *wierzęta na śmierć głodową; 
cygaa, pełniący równocześnie funkeye sa- 
rządey, fabrykanta krzeseł, gospodarza, rol­
nika, a ni* mający p-jęcia o hodowli szpa­
ragów ani * tam, kiedy sieje się owies i nie 
umiejący widoczni* umocować haczyka u o 
kien — człowiek, który łgał jak z nut, któ­
ry przynajmniej dwa razy w dniu zmieniał 
odzież i całe wejrzenie — zaprawdę, w ta- 
kiem środowisku było eo bsdae i d >ehod& ć 
Ponieważ z okien wieżowego swego pokoju 
widział magister, jak na dłoni, dziedziniec, 
ogrody i pola, ponieważ nadto okna tege pokoju 
mieściły s i; nad oknami baresowej, była 
więc dana mu możaośś podpatrywania i pod - 
słuebywaaia. Sumienie czyniło m« coprawda 
wyrzuty z powoda tesro mieszania się w cu­
dze sprawy; lecz brło to poniekąd jego urzę­
dowym obowiązkiem, śledzić, ce ludaość 
myśli. Swoją drogą edkryeia, jakie udałoby 
mu się poczynić, zachowałby dla siebie.

ROZDZIAŁ TRZECI.
Pewnego dnia w czerwcu, gdy słońce 

wysoko stało na niebie — mogła być go­
dzina 11 przed południem — magister A n­
drzej syoczywał w swym wieżowym pokoju 
i palił fajkę. Na dole u baronowej noe mi a 
ła przebieg niezwykle burzliwy. Zm ądea 
do rsna wyśpiewywał grał i pił, Potern za­
panowała cisza, dotąd ni*przerw'na Nie 
było wszakże cicho na sodwórsa. Konie w 

|  stajni waliły z głodu kopytami i ogryzały

drewno żłobów, krowa ryczała, beczały ko­
zy, kogut piał, kory gdakały, nawet pawie 
wyprawiały piekielny sśeia hidas. Tak działo 
się od sześciu piz szło godzin, t, i. od wscho­
du słońca,

Wreszcie otworzył ktoś aa dole okno 
i wylrsał ł<ib sam dey w czaruei peruce. 
Po chwili o,k'.r.»ła się na podwórzu żółta je­
go kurta. Na-mód otworzył drzwiczki koj­
ca; ptactwo rzuciło się do otworu tak gwał­
townie, iż w otworze p wstał na. chwilę 
zator. Drób wydostawszy się na wolność 
wpadł odraiu na kupę gnoju. Potem wystą­
piły kaeski. Szły pomoatycjnie, kiwając się 
z boku na bok, aby brodzić w dołach w y­
pełnionych brudną wodą następnie zaś przy­
puścić atak na kapo gnoju i spędzić stamtąd 
kury, Pawie w y n ik a  p.wyoatrająa sio zrazu 
tej kampanii, wkońcn samo ’̂ yruss*?ły prze­
ciw hałastrze, dzióbs.a uderzając w szy­
je zarówno kur jak kaczek. Zdobywszy szcart 
gnojowiska, wymieszają t !m flagę s^ych 
ogonów, a po zatoczeniu koła. biją raz po 
raz skrzydłami o Csek.Udowej barwie. Tak 
do nowego boju wyzvwiią pokonanych. Dwa 
kogaty ??rzyittiują weiwair-e ochotnie. Już 
wyciągnęły szyję i usnuszyły nierzo aa niej, 
ioż rzekłbyś cała krew zbiegła się im do 
keralt. Rozpostarte skrzyli* sta^ą się im tar­
czą, Wpadają na wsł i % fUnki uderza ą na 
przeciwnik.; ostro odparto, coL ją gig rneeo, 
lecz pozostają a spornej kunie,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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floim aite obwieszczenia*
C, X. 185 (2), Przeeiw Byfce Schapira, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Złoczo­
wie przez Maryę Dembińską pozew o zapłatę 
461 kor. zpn, Na podstawia pozwą wyznacza 
się audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
28 listopada 1919 r, godz. 9 przed południem 
w biurze nr, 23, Celem strzeżenia praw ku- 
randki urtar awiasię p, dr. Eidelberga, adwo­
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenśe kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie udanuje,

Bad powiatowy, Oddział X,
Złoczów, 22 października 1919. (5088 8 —8)

V. 3034/18, Dnia 26 sierpnia 1918 r, 
przytrzymał żołnierz policyjny pewnego męż­
czyznę niosącego plecak z trzema białymi 
obrusami, 10  męskimi koszulami, męską na­
rzutką i parą kalesonów, w tunelu kolejo­
wym prowadzącym na Lewandówkę. Ponie­
waż zachodzi podojrzenie, że rzeczy te po­
chodzą z kradzieży. Wzywa się poszkodowa­
nych do zgłoszenia się w tut. sądzie okrę­
gowym .karnym we Lwowie Oddz. XVII. 
z prawami własności w przeciągu roku od 
dnia zamieszczenia po raz trzeci niniejszego 
wezwania.

Sąd okręgowy karny, Oddz. XVII. 
Lwów, 9 października 1919, (5110 2—3)

0. I. 401/19 (1). Przeciw Iwanowi 
Seńków, którego miejsce pobyttt jest nie­
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Komarnie przea Maryę Petrów i tow. po­
zew o zniesienie współwłasności ruchomo 
ści spadkowych i tow. .Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została audyeacya do rozprawy 
na dzień 3 grudnia 1919 godzina 9 przed 
południem B uro Nr. 2. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. Justynę 
Seńków w Horosauie małej, kuratorem.

Ta kuratorka zastępować będzie po­
zwanego w rseczoaej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Eomarno, 17 października 1919. (5123)

L, 847/19 (5158 1 - 8 )
Obwieszczenie,

Izba notaryalaa w Krakowie wzywa 
niniejszem po myśli § 29 ust. not, osoby 
interesowane, roszczące sobie pretensye do 
kaucyi uizędowej ś. p, Tytusa Buynowsdego, 
notaryusia w Tarnowie z czasów jego urzę­
dowania: w Tuchowie od 17 listopada 1882 
do 10 września 1886, w Pilźnie od 16 wrze­
śnia 1886 do 1 maja 1905, w Tarnowie od 
3  maja I9w5 do 25 stycznia 1919 r., aby 
pretensye swe w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego, to jest trz-ciego zamie­
szczenia tego obwieszczenia w części urzę­
dowej „Gazety Lwowskiej” licząc tein pe­
wniej, do Izby notaryalnej w Krakowie zgło­
siły, ile że po bezskutecznym upływie za­
kreślonego wzśej terminu bez względu na 
ich pretensye kaucya powyższa od wręzła 
kaucyjnego zwolniona zostanie,

Izba notaryalna,
Kraków, dnia 28 października 1919.

Prezes Izby notaryalnej,

0. 428/19 (2), Przeciw Jurkowi Ni- 
ckisruj, ktćiego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiono do sądu powiatowego w Sie­
niawie prze* nieletnią Ewę Nohajską w Kra- 
snem posew o uznanie ojcostwa i alimenta- 
cyę. Ns podstawie peswu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 października 1919 o go­
dzinie 9 rano pod Nr, 8 . Celem strzeżeni* 
j»rs*w pozwanego ustanawia się p, dr. Mor- 
szota, adwokata w Sieniawie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rieesoaej skrawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

Sąd powiatowy, Oddz, I,
Sieniawa, dnia 1 września 1919, (5167)

•  ̂ ,8, 159/19 (2). Przeciw Szymo­
nowi Wsmbrand z Kamionki Strumiłewej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu okręgowego w Złoczo­
wie przez Salomona Schumana, kupca w So­
kalu, pozew o zwrot beczek, lub zapłaty
2 .0 0 0  kor. zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czone pierwszą audyeneyę na &ień 1 0  listo­

pada 1919 godz. 9 rano. Celem strzeżenia 
praw Szymona Warmbranda ustanawia się 
p, dr. Hessls, adwokata w Złoczowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Szy­
mona Warmbranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomecnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 23 października 1919, (5164)

S p a d k i
A. XVIII. 970/17 (19). Edykt z we­

zwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. Sąd 
powiatowy S. I. we Lwowie ogłasza, że w 
dniu 29 czerwca 1917 w Blumau zmarł Jan 
Trehubiak bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adw. dr. Józef Raps we Lwowie 
kuratorem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII.
Lwów, 5, października 1919. (5024 2—3)

A. 555/18 (12). Edykt wzywający nie­
znanych dziedziców. Sara recte Lea Barasch 
vel Ramler zmarła dnia 14 czerwca 1917 
w Stojaaowie b.-z pozostawienia rozporządzę 
nia ostatniej woli, Sądowi niewiadomo, czy 
pozostali dziedzice. Ustanawia się zatem Ita ­
ka Stimplera, rabina w Sto] ano wie, kurato­
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszcze­
nia do spadku, winien o tern donieść temu 
sądowi w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spad­
ku. Po upływie tego czasokresu wyda się 
spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa­
dek przypadnie Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddz, I, 
Radziechów, 9 sierpnia 1918, (5114 2—3)

Firm. 111 Stów, VI. “39. Wpis stowa­
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 29 marca 1919. Siedziba ^stowarzysze­
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Stowarzyszenie 
spożywcze maszynistów kolejowych „Klub" 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Sprzedawanie środków żywności, ubio­
rów, przedmiotów potrzebnych do gospodar­
stwa domowego, jak również towarów wszel­
kiego gatunku, a to drogą kupna, wytwarza­
n ia lub wyrabiania i sprzedawania tychże 
swym członkom za gotówkę, tudzież wznie­
canie oszcządności członków przez przyjmo­
wanie i oprocentowanie wkładek. Czas trwa 
nia: nieograniczony, Umowa stowarzyszenia 
(statut) z 30 stycznia 1919, Udział wynosi: 
100 koron. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dalszą jednokrotną kwotą udziału. 
Ogłoszenia następują w „Gniecie Lwow­
skiej". Zarząd składa się s prezesa, zastępcy 
prezesa, k&syera, zastępcy kasyera, z trzech 
członków i dwóch zastępców, Członkami za­
rządu są: Karol Adamowski prezes, Antoni 
Horak zastępca prezesa, Jan Źurakowski ka­
sjer, Józef Kotowicz zastępca kasyera, Sta­
nisław Załuski, Julian Switalski, Antoni 
Standt, zaś zastępcami Antoni Leroch, Kazi­
mierz Schubert — wszyscy maszyniści kole­
jowi we Lwowie. Uprawnieni do zastępstwa: 
zarzą. Podpis firmy brzmienie firmy podpi­
sywać będą prezes lub jego zastępca wspól­
nie z kasyerem lub tegoż zastępcą.

Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dnia 28 marca 1919, (5010)

Firm. 36 Rej. A. II. 135, Wpis jawnej 
spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia

słowy i komisyjny Adolf Hegedtis i Ska; po 
niemiecku: Haudels - Gewerbe- uud Kommi- 
sionshaiis Adolf Hegeiiis & Co. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Haudel materyałami budo­
wlanymi, technicznymi, oraz wszekiemi ar­
tykułami konsumcyi gospodarstw domowych 
na wielką skalę i dfctajlicznie w otwartym 
magazynie we Lwowie i ageneya handlowa 
dla obrotu towarami tego samego rodzaju. 
Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 
1 lutego 1919. Spólnicy: Adolf Hege-itts, 
Ozyasz Schrek i Adolf Fett — kupcy we 
Lwowie. Czas trwania: 3 lata z zastrzeże­
niem przedłużenia się jej bytu zawsze na 
dakzy rok jeden w razie zaniechania wypo­
wiedzenia jej przez jednego spólnika najpó­
źniej na 8  miesiące przed upływem czasu 
jej trwania, Spólnicy uprawnieni do zastęp­
stwa: dwaj spólnicy kolektywnie, Podpis fir­
my: następuje w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy wyciśniętem piecięcią lub ręką 
wypisanem, umieszczą własnoręcznie swe 
podpisy dwaj spólnicy.

Sąd krajowy jako handlowy, 0. IV.
Lwów, 6  lutego 1919. (5014)

lutego 1919 r. 
Brzmienie firm y:

Siedziba firmy: Lwów. 
Dom handlowy, przemy.

Firm. 352/18 Stow. 179. Wpis stowa­
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 17 października 1918. Siedziba stowa­
rzyszenia: Mościska. Brzmienie f i rmy: Spół­
ka gospodarcza nauczycieli ludowych powiatu 
Mośeiskiego, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ogranesoną odpowiedzialnością. Celem spółki 
jest: nabywanie i dostarczanie jedynie człon­
kom Spółki środków żywności, opału, świa­
tła, odzieży, obuwia, bielizny i innych przed­
miotów gospodarstwa domowego dobrej ja­
kości po cenach możliwie najniższych Umo­
wa stowarzyszenia (statut) 3 0 sierpnia 1918, 
Udział wynosi 10 kor. Każdy członek odpo­
wiada dwukrotną kwotą deklarowanego udzia­
łu. Ogłoszenia nastąpią przez przybicie w lo­
kalach sklepowych spółki, a zwołanie wal­
nego zgromadzenia w drodze okólnika w lo­
kalu spółki i w miejscu urzędowania Rady 
szkolnej okręgowej. Zarząd składa się z 3 
członków: Członkami zarządu są: Bronisław 
Majer, kierownik szkoły żeńskiej, jako prze­
wodniczący; Władysław Mli ;z, nauczyciel, 
jako sekretarz, obaj w Mościskach; Józef Ry- 
baczewski, kierownik szkoły w Laszkach go- 
ścińcowych, Uprawnieni do zastępstwa dwaj 
członkowie dyrekcji, a mianowicie przewo­
dniczący i sekretarz, Podpis firmy: Brzmie­
nie firmy podpisywać będą wspólnie dwaj 
członkowie dyrekcyi, a mianowicie przewo­
dniczący i sekretarz.
Sąd obwodowy jako handlowy, Oddz. IV.

Przemyśl, 17 padziernika 1918. (5061)

Firm, 657 Stow. VL 19. Wpis stowa­
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 6  lutego 1919. Siedziba stowarzyszania: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Asekuracja* sto­
warzyszenie spożywcze i gospodarcze fun- 
keyonaryuszy Towarzystw ubezpieczeń we 
Lwowie, stowarzyszenie zarajestrowane z ogra­
niczoną poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
wspieranie gospodarstwa domowego swych 
członków przez nabywanie dla nich i dostar­
czanie im drogą sprzeduży wszelkich artyku­
łów codziennego użytku tudzież przedmio­
tów zapotrrebowania domowego. Czas trwa­
nia: n.eograniczony, Umowa stowarzyszenia: 
(statut) z dnia 9 sierpnia 1918. Udział wy­
nosi : 40 kor. Każdy ciłonek odpowiada swoim 
udziałem i dalszą jednokrotną kwotą udziału, 
Ogłoszenia: umieszczone będą w „Gazecie 
Wieczornej" wychodzącej we Lwowie. Dy- 
rekeya składa się z trzech członków i trzech 
zastępców. Osłonkami dyrekcyi są: Inżynier 
Samuel Rauchberger naczelnik Tow. aastr, 
„Feniks", Karol Nacter dyrektor funduszu 
wdów i sierót Szymon Herschthal urzędnik 
międzynarod. Tow. ubezp. od wypadków, zaś 
zastępcami ich: Henryk Ritter urzędnik To­
warzystwa „Providentia“, Samuel KÓrner 
urzędnik Tow, austr. „Feniks" i J^.kób Feli 
urzędnik biura gradowego, — wszyscy we 
Lwowie, ulica Trzeciego Maja 11 A. Upra­
wnieni do zastępstwa: Dyrekcya, Podpis fir­
my : brzmienie firmy podpisywać będą wspól­
nie dwaj członkowie dyrekcyi.

Sąd krajowy jako han!., Oddz. IV.
Lwów, dnia 5 lutego 1919 (4858)

Firm. 143/19 Rej. 0. 38. Wpis spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Wpisano 
do rejestru dnia 24 czerwaa 1919 r. Sie­
dziba firmy: Biała, Brzmienie firmy: „Eos" 
spółką kinematograficzna z ograniczoną po­
ręką w Białej. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Wyrób i nabywanie filmów i artykułów po­
trzebnych dla kina, handel takimi wyroba­
mi, oraz branie udziału i pośrednictwo w tego 
rodzaju interesach, Umowa spółki z dnia 4

czerwca 1919 r. Wysokość kapitału zakład0' 
w eg o 200.000 koron, Na kapitał wpłacob1 
gotówką: 87.500 koron. Zawiadowcy : dr. A» 
bert Gottlieb i Aleksander Baumsrt, ob®. 
kupcy w Białej, Uprawnieni do zastępstw* 
obaj zawiadowcy spólnie, Podpis firmy 
stępuje kolektywnie w ten sposób, że F0' 
a&zwą firmy przez kogokolwiek bądź wyp1 
sarą lub pieczątką wyciśniętą zawiadomi 
podpisują swe nazwiska, Umowa spółki " 
wiers następnjąee postanowienia co do wkł® 
dek nie w gotówce: Aleksander Bitum®2 
'wnosi do spółki wkładkę we formie prze® 
m;otów majątkowych składających sig *f 
siedmiu filmów: „Żydówka", „Don Cesar, 
„Wolna służba", „Żmija namiętności", „T&ki( 
są losy życia", „Honor kobiecy" i „D# 01 
słoneczny" wraz z materyałem reklamo w/® 
w cenie nabycia 70.000 koron jsko czg»c 
kapitału zakładowego.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U’

Wadowice, dnia 24 czerwca 1919. (4881/

Firm. 145/19 Stow. II. 110. Zmia°J 
dotyczące już wpisanego stowarzyszenia, "k 
W rejestrze slowatzyszeri wpisano dnia 
lipca 1919 r, przy stowarzyszeniu: Spółki* 
oszczędności i pożyczek w Wilanowicacb 
stow. zarej. z nieogr. poręką następują01 
zmiany: Ustąpili: zastępca przełożonego z* 
rządu Jan F o i i członkowie zarsądu J®2® 
H-nik, Franciszek Danek i Józef Wójcik 
Wybrani: zastępcą przełożonego zarządu F -'2' 1 
ciszek Zejma, rolnik w Wilamowicach I\r‘ 
291, członkami zanądu: Jan Nycz, r e w  
w Wilamowicash Nr. 74, Józef Danek, r®* 
nik w Wilamowicach Nr. 301 i Józef 
muz, rolnik w Heeznarowicach.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział
Wadowice, dnia 5 lipca 1919. (488$)

Firm. 132/19 St. IV. 20. Wpis firm) 
stowarzyszenia zarobkowo-gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobk0' 
wo-gospodarczych. Sieduba stowarzyszeni*1 
Kołomyja, Firm a: Związek handlowy pr2®' 
mysłowców gospodnio- szynkarskich w K°* 
łomyi stowarzyszenie zarejestrowane z ogr*' 
niczoną poręką. Duta statutu: 23 wrześn18 
1919 r. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakup00 
napojów, środków żywności i inuyeh to#*” 
rów i rozdział takowych między członkóy 
po nizkieh cenach. Czas trwania: nieograk1' 
czony. Zarząd: Jan Fritz, Chuna Bahr, B®r' 
nard Herrman, Chairn Feldman, Adolf B°* 
senman, Stanisław Ziemiański i Henryk 
Rottenberg — wszyscy restauratorowie w B®' 
łomyi, Podpis firmy: pod wypisaną lub vfj' 
bitą firmą podpis dwóch członków zarzą®0 
z których jeden musi być przewodniczący0- 
zarządu lub tegoż zastępcą. Ogłoszenia: V®26* 
przybicie w lokalu stowarzyszenia przyc*®10 
dopuszczalne także jest ogłoszenie w i°°ł 
sposób jak afiszami zwołanie walnego zgr° 
madzenia. Udział członków: 100 kor. Odp° 
wiedzialnośu: udu tłem, a ponadto potrój0* 
sumą tych udziałów. Data wpisu: 20 ps 
źduernika 1919,

Sąd okręgowy jako handJ,, Oddz. IŁ 
Kołomyja, dnia 18 października 1919. (49 2Ó)

Firm. 827 poj. II. 191. Wykreśl*0 *6 
firmy, Z rejestru Firm poj. wykreśleń0. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: ^  
KlarfWd. Przedmiot przedsiębiorstw: prze°] 
siębiorstwo domu bankowego i kantoru *1' 
miany. Dzień wpisu: 7 lutego 1919,

Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. I^<
Lwów, dnia 31 stycznia 1919. (500^.

Firm. 36119 Stow. HI. 285. Zarzą^ 8 
się wpisanie do rejestru firmowego przy ° r 
mie „Włościańska Spółka tartakowa w 
dżinie stowarzyszenie zarejestrowane z ogf*' 
niczoną odpowiedzialnością, że na 
zgromadzeniu członków dnia 19 stycznia 
odbytem wybrano ponownie pierwszym dyf6’ 
ktorem Wincentego Myjaka, a w 
ustępujących członków dyrekcyi Piotra *®' 
tońca i Michsła Potońca wybrano Jakób 
Talara i Jana Kurowskiego,

Sąd okręgowy jako handlów, Oddział 1^'
Nowy Sącz, dnia 10 maja 1919. ( 4 # ^

L. 15617 (5160 1 -"^
K o n k u r s .

Gmi*a miasta Rzeszowa rozpisuje k°° 
kurs na posadę drugiego ieżyniera z 
i dodatkiem na mieszkanie w rocznej kw®c



2.900 kcrois, względnie 3.640 loron, l*ł> _ 
asystejfa budownictwa miejski-go t  pła0V  
dodatk em na mieszkanie w Toczne]
2.200 koron, wartę**'e 2.900 kor. 
od kwalifikacji k&ndjdatów, a n n’dto p

do uzyskania wyższych stopm p«ae5' 
awansu, tudzież emerytura w w ys\ Prz V 
sów ustalonych przez statut organu*1-'J } 
dla urzędników gminy Rzeszowa

Oprócz powyższej płacy na czas o 0 
cnych anormalnych stosunków przyzna ,  ̂
at&ja dodatek droiyżniany w w y  o k o  ci 
kowanej dla urzędników pańsUowycn , 
płatny w ratach miesięcznych i  kwa? .• 1 
zależnie od rangi i  klasy. _

Posada nadaną będzie prowizoiyczn-e 
na rok jeden, poezem może n a5ta-V^ 
łiweya na podstawie uchwały Ra^y J 
8*iej w myśl statutu orisn.

Wrazie rezyguacyi * posady musi n  
stąpić wypowiedzenie prz>u8jmni?j 
miesiące.

Kandydaci ubiegający s!ę o tę posadę 
winni przedłożyć: .

1 . metrykę chrztu na dowód, te  nie 
przekroczyli 40 r  ku życia,

2 dowód obywatelstwa polskiego i cer 
tyfikat przynależności, , .

8 . dowód uczynienia zadość czynno Wojskowej,
4, świadectwo zdrowia,

, 5. świadectwo ukończonych “a,\  , ' 
chnicznych i  złożenia egzanmów p ,
Wych o ile rozchodzi s ę o o a d a n i e p ^  
'niyniera, względnie świadectwo ukończo 
Meb studyów szkoły przemysłowej i up 
wnienia do samoistnego wykonywsn P - 
f H u  budowniczego o ile kandyda* k2 o -  jjfis o posadę o ;ystenta buoowniczw 
nów dotychczasowej pracy. -

. Praktyka prywatna tylko poza o rę ^  
miasta może być dozwoloną za osobn
'Woleniem.

. Podanie należy wnos’ć f.° 
miasta Rzeszowa do dnia 20 listopa

Magistrat król. wol. m. Rzeszów?-.
Rzeszów, dnia 27 października 1919-

Upadłości.

..„ .rid acyi i
-surządkowania już zgłoszonych pretensyi 
tudzież ewentualnie po dzień 2 2  P 
^  i- zgłosić się mających pretensyj,

wszcrególności preteisyi Pow. Banku depo­
zytowego fili* we Lwowie pto 850 koron 
F. J W eebentcm er w Frankfurcie pto 1168 
M. 15 fen,  fi-m, J. O Kayser et Sohn w» 
Erefild pto 880 kor. 75 h . /  Miejskiego To­
warzystwa kredy owego „Narofinij Dim“ pto 
5.52 kor , Matyldy Pach we Lwowie pto 
7000 kor zpn., Michała Demetra we Lwo­
wie pto 50 800 kor. —- wyznacza sią audyen- 
cyę na dzień 25 listopada b. r goddnę 10 
rrzed południem w biurze Nr. 18 sądu okrę­
gowego cywilnego we Lwowie,

Na tę sudyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tern nadmienieni, ie według 
§ 256 ord. konk,, tego co na tej audvencyi 
po należytem zawiadomieniu będzie roztazą- 
saneai, ustalonem lub uchwalonem, nie mo­
gą strony zaczepiać żadnem środkiem pra­
wnym, opierają cym się na tej przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nie 
mogły.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 20 października 1919. (5157)

A m a l i i : p ® E p 0
T. 47/18 (4). Wdrożenie postępowania

sirłortyzaęyjnego, Na wniosek Urzędu miej­
skiego w Starym Samborze wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
oszczędności S arvm Samborze Nr. 308 
na kwotę 4222 kor, 59 hal. opiewającej na 
imię Mendia Majerczyka wystawionej,

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 27 września 1919. (4821 5—6)

Nc. IX. 20/19. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
g »iny Berlin podejmuje się potępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, który wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tyhc 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia płatności 
wierzytelności przedłożył temu sądowi także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzi ty przeciw ^wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone, Ozna­
czenie papierów wartościowych; Książeczki

wkładkowe powiatowej Kasy oszczędności 
w Brodaeh Nr. 12145, wv stawiona na na­
zwisko „Gnrny Berlin fundusz na budowę 
szko?y“ opiewająca na kwotę 4 058 k^ron 
40 hal Nr. 12.393 wystawiona na nazwisko 
„Gminy Berlin fundusz lasowy* opiewająca 
na kwotę 376 koron 99 hal.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, 6  października 1919, (4968 2 — 3)

T. V. 229/19 (2). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Leonii Kiełcsewskiej, żony porucznika w So­
kalu podeunuje się postępowanie celem umo­
rzenia książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Kańczudze Ni 829 wkładkę 
z dniem 15 marca 1917 na kw<tę 1106 kor 
10 hal, opiewającą Wkładka wypłacalna 
jest okazicielowi książeczki, która wniosko­
dawczym miała zaginąć. Wzywa się posiada­
cza tych papierów, aby je w ciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia zarządzenia, przed 
łożył temu sądowi; takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przerw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd no 
upływie tego terminu tę książeczkę za umo­
rzoną.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, 25 września 1919. (5023 2—3)

Edykta
w sprawach u z n a n i a  z a  zm a rłe j.

T. 57/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia Śmierci Mikołaja Woło- 
sa. Mikołaj Woł *s, rolnik ze Sto jamowa zmarł 
w Stojan»wie we wir.eśniu 1915 *•., a wobec 
ówczesnego nieobsadtenia g*. kat. parafii w 
Stojanowie, został Mikołaj Wołos na tam­
tejszym cmentarzu bez asystencji duchownej 
pochowany, a śmierć tegoż metryką śnrerci 
nie nKŻe być stwierdzoną. Świadkowie Ste­
fan Wołos i Iwan Wołos prsysiesą stwier­
dzili, że w połowie września 1915 r. zmarł 
Mikołaj Wołos w St j ano wie na cholerę i 
oni sami na tamt. cmentarzu go pochowali.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Mikołaj Wołos poniósł śmierć, 
przeto na prośbę jego synowej Parsńki Wo 
łos ur. Bstiuk wdraża się postępowanie ce­
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora, którego się 
ustanawia w osobie p. dr. Michała K< niu- 
szack'ego, adwokata w Złoczowie, aż do 
dnia 15 stycznia 1920 o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokresu i po przepro­

wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz­
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 27 września 1919. (5165)

T. 102/19 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Fedko Gra­
dowski ur. w Wrezaty^ach 1869 rx. kat,, 
wyjechał w roku 1887 to jest przed 32 laty 
do Ameryki, od roku 1891 nie ma o nim 
żadaej wiadomości. Z przeprowadzonych do­
chodzeń okazuje się, że Fedko Gradowski 
nie żyje.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwie dienic, śmierci 
w myśl § 24 u, c. i § 10 ust*wy z 16 lu­
tego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się na 
wniosek Katarzyny Gradowskiej postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
ogłasza się. ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo r>. dr. Eicbomowi, 
którego ustanawia się kuratorem F^dka 
Gradowskiego wzywa się, aby stawił się 
przed sądem podpisanym lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 30 wrz-śnial920 
sąd' na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za zma łego.

Sąd oKręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 18 września 1919. (5066 2—3)

T. V. 180/19 (8 ). Zarządzenie postępo­
wania celem stwierdzenia śmierci. Walenty 
Pieniążek syn Stanisława i Katarzyny, mąż 
Zofii z Kojdrów, lat około 38 liczący, rolnik 
w Dębowie ad Przeworsk pełniący służbę 
woiskowa przy 34 p. obr. krai . wedle ze­
znań świadka Agsty Zygmuntowej i donie­
sienia oddziału grobów woimnvcb w Sando­
mierzu m id  zginąć pod Sandomierzem w 
sierpniu 1914 roku i we wspólnym grobie 
w powiecie Sandomierskim został pochowany.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemani* śmierci 
w myśl § 1 ust. 2 z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek żony 
powyższego Zofii z Kojdrów Pieniąikowej 
postępowanie celem stwierdzenia śmierci te­
goż, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo p. adwokatowi dr Sołtysikowi w  Rze­
szowie, którego ustanawia się kuratorem, 
Walentego Pieniążka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 12 marca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 12  września 1919, (5048 8 —8 )

D O N I E S I E N I A  Z R I E ^ ^ W - A - T I I S r i E L
d° L. U676 Ogłoszeni© licytacyi.
^  droą ®«downictwa Wojskowego w Krakowie zakupi natychmiast 

, pisemnych ofeit większą ilość materyałów budowlanych jako to 
J J ewa tartego miękkiego,
J r z 0 w a  tartego dębowego, 

eegły e" a tartego bukowego,
WotJn~. ch°wek, wapna, papy, szkła, teru, cementu, blachy czarnej, żelaza> *• v »Y tJgO 1 > 1 * --------  ------  -------------- --------- ----------  -----
rzwiczek i P . skleg°. pieców żelaznych, blach kuchennych, szabaśników, 

c?bkowan • J?*0Ĉ W' rusztów i krawężników żelaznych, blachy żelaznej po 
^e8°) ś ' u b c y n k o w e j ,  cyny, okucia do drzwi i okien, okucia mebl - 
^zgdzi • drz?wa> sztyftów, na ożników mosiężnych lub niklowanych, 
P°kostu jrz.0mieślliiczych, drutu stalowego, mat.eryału lakierniczego, jako to 
Azotek ?rlaneS°> terpentyny, brun liny, szellaku, wosku i parafiny, wreszcie 

D o k / g w i n t o w n i c  i kleszczy do rur, oliwiarek i t.. d.
^ z6glądać J  -wy /az * °pis dotyczących materyałów i przedmiotów można 
^pudar 'S ie n n ie  w godzinach nrzędowych przedpołudniowych w Wydziale 

B' W' w Krakowie ul. Pawia 3, gdzie też otrzyma każay 
Dfer 0*erowauia formularz oferty i ogólne warunki dostawy.

^  fla rmi mo n̂a na wszystkie materyały razem i pojedyncze grupy lub
Term j Cze materTały z osobna, 

tlia oferty '-11, postawy naznacza się zasadniczo na 2  tygodnie od zatwierdza 
? a*0ryała 1 T przy dostawach wielu wagonów jednego i tego samego 

ka bo rj1? 0 dostawa rozłożona odpowiednio do zapotrzebowani na
Oferty nas,t?Pujących terminów.

Wllieść na/ , os e®pl°wane i wraz z ogólnemi warunkami dostawy podpisane
Cz©lnita 7  “ aiP ^ n’ei do dnia 20 listopada b. r. na ręce zastępcy Na-

0  j j '  Woj^k. drzwi Nr. 31 I. p.
gdzie i kietf111 6 na'e^y °f0r*' dołączyć próbki mateiyałów i wskazać, 

O T ^ożna oglądnąć oferowane materyały i przedmioty.
Wad 'U oferty zadecyduje jakość i ceua towaru.
alboy'Jm wynosz4ce 5% ‘ gólnej oferowanej sumy ma zł- żyć każdy ofe 

B W *0,^Wce albo w pupilarnych papieiach wartościowych w kasie 
Wadv ^rzed t0rminsm wyznaczonym do otwarcia ofert, 

co d W raz*e Przyj?cia oferty staje s;ę kaucyą i służy jako gwa
o ścisłego dotrzymania warunków dostawy,

5l5g ^  Krakowie, dnia 1 listopada 1919

Zarząd Budownictwa Wojskowego.

Ciągnienie pożyczki Gminy miasta Krakowa.
W dniu 3 listopada 1919 roku odbyło się w sali konferencyjnej Magia 

8tratu 21  (dwudziestepierwsze) losowanie pożyczki Gminy miasta Krakow- 
emitowanej w 4% obligacyach w nominalnej wartości K 23,600.000 w obe­
cności Wiceprezydenta miasta pana Józefa Sarego, dwóch radców miejskich 
op. Ksawerego Mikuckiego i Zygmunta Siemka, Dyrektora Miejskiej Izby 
Obrachunkowej pana Jana Krzyżanowskiego, Radcy Msgi*tratu p. Jana Grze­
bały, dwóch rachmistrzów Miejskiej Izby Obrachunkowe pp. Józefa Po­
rębskiego i S.efana Lempickiego oraz notaryusza p. Józefa Grodyfiskiego.

Wylosowano następujące obligacye:
8 er. A & K 200 Nr. 991, 1172, 2819. 4505. 1105, 4800, 1919, 1816, 3023, 

3249, 1038, 4967 2203, 1127.
Ser. B a K 1000 Nr. 1704, 739, 1794, 751, 389, 157, 1886, 1966.
Ser. O a K 2000 Nr. 151, 967, 1922, 2725, 390, 2521, 2094, 1712.
Ser, D a K 5000 Nr. 505, 422 797
Ser. E a K 10.000 Nr. 99, 256, 384.

FUTRO
krym skie

do sprzedania Łyczaków 65, 
II. p. 6162

B ib lio te c z k a  źródłow ych  
A* dzieł historycznych do 
sprzedania. Pierzchała, Lwów, 
Piaskowa 27, I. p. od 4—6 po 
południu.

Piękna pasieczka do sprze­
dania. Wiadomotó. Tow. 

Pszczelarskie, Lwów, Piasko­
wa 27, 1. p.

KLOCE
wszelkiego gatunku do tarcia kupu­
je franco wagon stacyl załadowczej 
szczegółowe oferty należy nadsyłać 

do firmy;

Przedsiębiorstwo Techn, - Handlowe 

Lwów, ul. Lwowska I. 48.

5161 1 - 3

COLOSSZLJM codziennie o godziuie 7*30. 3 O lym pios, żywe posągi. E dw ard  Reden, z nowym repertuarem. 
M arysia W ilczyńska , nowe piosenki. E l  wino, człowiek w worku. P o d łu g  rozkazu, farsa. 
O betkora, tań e słowiańskie. W ew erk e , Reuter i  Roberts Rnrgos. — W niedzielę i święta 
2 przedstawienia o godzinie 4 i 7-30. — Bilety w"cześniej do nabycia w składzie papiera S. Gabriela.

ul. Legionów 3, 5051 2—8
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P o l s k i e  u p r z y w i l e j o w a n e  F a b r y k i  m a s z y n  i  w a g o n ó w

w  K rakowie, w e  L w ow ie i w  Sanoku, T ow arzystw o akcyjne
przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 6 września 1919 i na podstawia 
uchwały Rady Zawiadowczej z dnia 4 października 1919 do podwyższenia swojego kapitał®

akcyjnego z  K  6 , 0 0 0 . 0 0 0  n a  8 , 0 0 0 . 0 0 0
tj. o K 2,000.000 rozdzielone na 10.000 akcyj

niepokryte dotychczas
i. V- K. 1,000.000. 5000 akcyj po K 20H im. wart. wykłada sie do publicznej 

subskrypcyi
i ustanawia s:ę cenę emisyjną,:

a) dla akcyonarpszów  starych, korzystających z  przyznanego im prawa poboru 1 akcyi nowej na 6 akcyj starych K 350 za akcyf
b) dla akcyonaryuszów nowych, nie korzystających z  prawa poboru po K 500 za akcyę,
Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę subskrypcyjną wraz z 5 prc. odsetkami od imiennej wartości 

akcyj za czas od 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty — na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty 
z 2 prc. bonifikacyą od dnia wpłaty.

Przydział akcyj zastrzega się Bankowi krajowemu i przemysłowemu, którym to bankom zostaje zastrzeżott0 
dowolne prawo redukcyi zgłoszeń nowych akcyonaryuszy.

Prawo poboru musi być wykonane przez dotychczasowych akcyonaryuszów od dnia 3 listopada 1919 do dflia 
3 grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa.

Nowe akeye uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 1 stycznia 1919.
Wydanie nowych akcyi nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówkową i potwierdzeni 

przydziału akcyi.
Zgłoszenia i wpłat;, do dnia 3 grudnia 1919 przyjmują:

Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Krakowi0 
Stanisławowie, Lublinie, Ekspozytura w Białej. — Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkie#1 
Księstwem Krakowskiem we J w ofie, Filie w Krakowie, Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, Ekspozytury

w Borysławiu i Stryju.

REWJA
T Y G O D N I K  I L U S T R O W A N Y  l

jest największem pismem ilustrowanem w Polsce jakiego 
oddawna już pragnęły kulturalne rzesze.

daje dokładny obraz w słowie i obrazach dźwigania Pań­
stwa z chaosu.

pod względem formy i treści jest pierwszym pismem na 
poziomie europejskim na wskróś oryginalne nie naślalu- 
dując obcych wzorów,

Rewja co tygodnia przynosi przeszło 100 artystycznych rgpre- 
daireyi z fotografii i dzieł sztuki, powieści, nowele, felje- 
tony ilustrowane, oceny książek, przegląd wypadków 
bieżących w Polsce i zagranicą, ilustrowane sprawozda­
nie wystaw i teatrów.
ogłasza w numerze pierwszym konkurs na artystyczne 
zdjęcia fotograficzne z nagrodami włącznie 4000 koron.
w każdym zeszycie daje przegląd mód specyalnego refe­
renta z Paryża bogato ilustrowany.

Pod liaezelnąj redakcją Stanisław a D zi­
kow skiego w W arszaw ie.

Redaktor na M alopolskę Artur SchrSder.

przy współudziale najwybitniejszych sił 
literackich 1 artystycznych.

w y c h o d z i co  n ie d z ie lę  począwszy
od 10 listopada.

Cena zeszytu E  4 * 5 0

Prenumerata do końca b. r. z przesyłką 
pocztową K 3 5 * —

Rewja rozpoczyna I. numerem naukę języka angielskiego 
w 52 lekcyach ułożoną przez prof. Uniw. Jag, 
Po ukończeniu kursu wyznacza Rewia dla dwu 
swych prenumeratorów (mężczyzny i kobiety), któ­
rzy najlepiej zdadzą egzamin angielskiego dwa. 
bezpłatne bilety jasdy pierwszą klasa do 
ton dymi i z powrotem.

□ □ □ 
b

I □ □ □
□ a  
□ □ □ □ D a a a a p a a a a a a c iD a D a a a c in n n n n a D a n a n a n n n n a n n n n n n n n n r .n n n n

Rewja jest wydawnictwem firmy: H. Altenberg, GL Seyfart,
E. Wende i Spk. co daje najlepszą rękojmię poziomu 
wydawnictwa.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i biura dzienników

tudzież Admikiistracyą REWJI
Lwów, Hotel Georgea, (księgarnia akcyjna).

Lokalu parterowego
na  ̂ przedsiębiorstwo przemysłowe, 
najmniej 6 ubikacyi obszernych, w i­
dnych,; w pobliżu Namiestnictwa 
poszukuje się do wynajęcia. — Zgło­
szenia do Zprządu Drukarni WL Ło­
zińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12.

1 -----------------  W I I I W I I  III II........ .

D O  S P R Z E D A N I A  5168
są 2 baraki z drzewa papą kryte 34X 6'/a m. i 37X10 u>. 
wielkości, 3 szopy otwarte 10-80X t'80, ir 8 0 X 7 , i 8'2CX7 
m. wielkośei, jakoteż okoto 700 kg. 38—80 mm. gwoździ 
czystych, luzny3h 2500 kg. 38—80 im , gwoździ spalonych 
luźnych 1400 klamer z żelaza kwadratowego 24 i 32 cm. 
długie. — Wszelkie zgłoszenia przyjmuje „ B e r k l d ‘% 

Związek przemysłowców drzewnych w Wadowicach.

O ___ A____K Pokoi um«-
jm l  t P  blowanyeh z 

kuchnią lub utrzymaniem, w 
okolicach Teatyńskiej, Kurko­
wej, Zielonej, Tarnowskiego, 
Dwernickiego, Potockiego, po­
szukuję. Znalezienie wynagro­
dzę. J. Głębocki. Hotel Kra­
kowski p. 217. 5156

HlMTTn H M H IF ] 111 > mm
D E N T Y S T A  (4155 3 - 8 )

Dr. J a k ó b  O w l ń r k l
pracownia dentyst.-techniczna. Halicka I, 21.

A so b a  starsza, inteligentna, 
”  będaca w strasznem poło­
żeniu, chora, prosi serca lito­
ściwe o pomoc. Wanda Mile- 
rowiez ul. 4w. Antoniego 1.7.

t a M
sk ła d  p le c ó w  I k u ch en  k a flo w y c h

wykonuje wszelkie przeróbki i reperacy*'
Kantor zamówień i wystawa: Lwów , Leona SapI#hT ®

C h ł o p c a
ADOLF PEŁKA

u lica  G u l i ń s k i e g o  i. __
Z  W*s Łoiifokiago I.wswio. cl, Ogameckiogo U ,  pod m ządem


